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M.łodziei spisu1· e. SiQ dzielnie 
łodzka 'i 

przy pr~cach żniwnych i w kopalniach $lqska 
Oto godne powitanie festiwalu w Budape.szcie 

N iedawno do 55 Brygady „Służby Pol wa opieka lekarska i na wysokim pozio­
sce", której junacy zatrudnieni są w ko- mie stoi praca wychowawczo - oświato­
palni Makoszowy na Siąsku .zawitała de wa. 
legacja Komendy Mie.iskiej SP, celem Junacy po kilkugodzinnej pracy w ko­
zapoznania się z warunkami pracy I l:v- palni odbywają ćwiczenia sportowe, zbie­
cia młocłzież:v łódzkiej, pracującej w cha rają się na gawędy i biorą udział w I'cz­
rakterze górników. t1ych imprezach rozrywkowych, zorgani-

W barakach panuje idealny porządek zowanych w świetlicy. lub na wolnym po 
i czystość. Nowoczesna kuchnia. ambulato wietrzu W święta I niedziele organizo­
rium obozowe. świetlica . biblioteka itp wane są wycieczki kr~joznawcze, zaba 
prowadzone są starann'e. dzięki czemu wy, lub występ:v zespołów świetlicowych 
młodym junakom niczej:!o w obozie nie brygady w okolicznych zakładach pracy. 
brl!k. Dobre są waruhki sanitarne. trosk.li Przedstawiciele łódzkie; Komendy 

._ „SP" interesowali się specjalnie wyży­
wieniem brygady. Stwierdzili oni. iż jest 
ono wyśmienite. Dlaczeao razem? 

„Rzeczpospolita" • rlnfa 7.8.49 r. zamiesz­
cza art. fJ Korotyńskieego pt. „Dlal'ze1m ly· 
lu katolików idzie raZPm z komnni~tami?" w 
którym <'7.ytamy m . in. : 

Nie moin11 niP :11•fanou:ić .,ię nad faktem. du. 
b~~e m•::v.•tkfm z111m ym. ie znaczna. rl'iele milio 
nńw lic:qca czę.<ć k11tolików fl1ierzqcvch i prakty 
lmjqcych - hqdź n11leiv. bądź w.~póldzillfo z rmr 
tiami komuni<tvcznvmi i rohntnirzvmi. Przecif't. 
grlvbv nie bvfo to t11k u•i„n·n Uri.ho. kongrl'/111· 
cja „Santo Olfirfo" i Piu.• Xfl nil! 11lPelibv zrIP 
nl'rmou:11nirt. ktarf' tłor>rorcarlziłn ai; rlo tak ror.rm 
ezliwe11:0 kroku: groil1y Pk.cTwmuniki na milicr 
nou:ą r:P•zę wil!rn\'ch. 

Jeśli idz'e o samą pracę, to młodzież 
łódzka . \ak cała zresztą bry~ada, pracuje 
wydajnie. Z inicjatywy ZMP podjęła ona 
współzawodnictwo pracy . biorąc na sie­
bie różne zobowiązania produkcvine 

Jeden z junaków łódzk i ch, Tadeusz 
Bloch tak polubił swą pracę górnika . iż 
postanowił po odbyciu służby w brvE?adzie 
wstąpić do Szkołv Górniczej i osiedlić s i ę 
na Sląsku. Bloch wyrabia do 140 proc. 
no~. 

Wybija się również w pracy junak łódz 
ki. Marian Bartczak . którv prosił przed­
stawicieli „SP" o przekazanie pozdro­
wień od kompanii łódzkiej dla robotni-
czej Lodzi, (a) 

Z pow!atów i miast woj. łódzkiego napły­
wają do Wojew. Zarządu ZMP w Łodzi mel­
dunki o wydajne; pracy młodzieży przy żni­
wach. Obecnie w pracach żniwnych w woj. 
tódzk:m pomaga ok. 4 tys. młodzieży, zrze­
szonej w ZMP. 

Szczególnie masowy charakter ma udział 

młodtieży ZMP w pracach żniwnych Pań­
stwowych G<>spodarstw Rolnych. 

W pow. kutnowsk~m członkowie ZMP z ~a­
bryki „Kraj" pracują w zespole majfttkow 
Turzyn t maj. Ostrowy . W pracach tych wy­
różniła się grupa przodowników pracy w s~ła 
dzie: Jan Kowalczyk, M'.rosław Rączka, Mie-
czysław Dębski I Michał Ma~o:vsk\. . 

W pow. brzez!ńskim przy zmwac!) '{lracu1e 
młodzież ZMP z obozu letniego z Bratosze­
wicz. W Zg:erzu młodzież ZMP zorga_nizowa­
ła samorzutnie 10 brygad roboczych liczących 
ok. 400 osób. . 

w pow. łowickim pdział młodz!eży z~ w 
żniwach lest szcze~ólnie wydatny w ma1ąt­
kach PGR: Gliwnik, Różana i · Jes:onna. Pra­
cuje tam ok. 150 osób, w tym duża liczba 
dziewcząt. 

Za tydzień rozpoczyna się w Bu~a 
peszcie Swiatowy Festiwal Młodzie­
ży, w ramach którego zostanie wy­
konany potężny program kultura!ny 
i sportowy. 

Punktami kulminacyjnymi bo1ate­
J!O programu będą: uroczystośc ot­
warcia w dniu 14 sierpnia, masowe u­
roaystolci w związku z prZJfpadają­
c.vm węgierskim święte:rz ·:nowego 
chleba" - w dniu 20 sier_pma oraz 
wielki wiec w dniu 28 sierpnia, któ­
rym zakończy się dwutygodniowy fe· 
rtiwal. 

Szczytowe punkty programu, jak 
również wszystkie poczynania w ra­
mach festiwalu będą bejową demon­
rtracją na rzecz międzynarodowego 
pokoju. 

Lekcja p_aryska 
Według oficjaJ,nych oświadczeń, objazd ame­

rykańskich generałów po krajach Europy :racho­
dniej ma charakter turystyczny i aklada aię se 
„zu;yklych pogawędek przy kawie i herbacie". 

Oficjalne oświadczenia aą jednak dla najbtn'­
dziej naiwnych. Nie jest już obecnie tajemnicą, 
ke kon~ultacje amerykańskich generałów s do­
wódcami zachodnia • europejskimi aą w gruncie 
rzeczy typowymi odprawam • •na których .A.mery 
Iwnie wydają rozkazy, a ren~ musi ałr.u:hać. 

Bez względu jednak na to, jak określić charak 
ter wizyty amerykańskich generałów w Europie. 
cel tej wizyty jest jasny. Po planie Marshalla któ 
ry ujarzmił państwa zachodnia • europejskie pod 
względem gospodarczym, oddając je w niewolę 
amerykańskich monopoli, po pakcie atlantyckim, 
który zredukował ministerstwa spraw sagranicz· 
nych tych państw do roli agentur waszyngtońskie­
go Departamentu Stanu, obecna wizyta dolarowej 
generalicji ma na celu pozbawienie tych pnństw 
resztek niezależności państwowej przez oddanie 
ich sił woj.~kowych pod bezpośrednie ro:z;kazy 
i kontrolę amerykańskiego sztabu generalnego. 

Inspekcja amerykańskich generałów nie ndby· 
wa się bez przeszkód: O ile na „herbatkach" lub 
na „odprawach" generałowie spotykają się tylko 
ze służalczością sieych europejskich wygalowa· 
nych wasali, o tyle plany ich napotykają na po­
ważny opór ze stronv mas ludowych, które zde­
cydowanie stają w obronie suwerenności narodo­
wej. 

D<!rnonstracja ludu paryskiego przeciw gene­
ralskim tury.~tom może posłużyć jako pr:ykład, 
że masy ludowe krajów marshaJ.lowskich mówią 
zupełnie innym głosem, niż szefowie sztabów tych 
państw. 

Amerykań.~ey generałowie po przyjeidzie do Pa 
ryża szukali schronienia w ambasadzie amerykań· 
<kie.i przed ludem paryskim i mimo, że plac de 
la Concorde, na którym znajduje się ambasada 
'lmerykańska, został opróżniony pr:ez policję 1 

przechodniów, mimo że zamknięto na tym pla· 
cu stacje kolei podziemnej a wszystkie ulice uio 
-lące do ambasady amerykańskie.i zostały otoczo­
ne kordonem żandarmerii i policji, generałowie 
amerykań.~cy musieli dopuścić do aiebie deleRację 
ludu paryskiego, który w stanowczy sposób śą· 
rf.al opuszczenia Francji przez amerykańskich po 
harców mięsa armatniego. 

Gen. Rradley j „ jego koledzr opuszczając Fran 
cję będą wiedzieli. że w swoich planach nie mo 
l(fE liczyć na to, że młodzież francuska pozwoli 
się „złożyć w ofierze" kru·awemu bogoui wojny, 
którego sq żarliwymi kapłanami. Naród francu1ki 
i wszystkie inne narody, które :ostały zaprzedane 
przez realroyjne rządy w jarzmn i niewolę impe­
rializmu amerykań.skiego, nie chca wojny i odł 
rzucają wojenne plany awanturników gieldy no 
wojorskiej • 
Taka jest nauka, plynqca z wielkil'i n14nifest<I 
cji ludu paryskiego na placu Concorde. 

Tekst delcretu 
o ochronie wolności 

sumienia i wyznania 
- patrz str. 2·a 

.Tali wvtłumaczvć znane w•zvstkim fakty. ŻI' we 
Wloszl'rh, pod nkiP.m J17 "tvkanrt, d:iewieć milio­
nów nbvwatl'li filui rdrń<l nfrh k11tolikó1i~> 1tln 
an.ie mimo rozmaitvch ,,zvlrrm na listy Frontu f,u 
dowrtro? DlnczP/1:0 w kntolfokiri Fra~rcji r„nni<tnr 
s:a córa knśriola") en trzt>ei obvwatl'l oddnje f!lM 
na parti„ komuni.•tvczną, a wszyscv lrtd:ie pmcv 

naleią tło zdl'cydnwanil' lewicnwyrh zw. sawod'>­
w,ych, bq.<H. tło chrze.<cifań.•kich zw. znwodowvcl1 
które z lt>wicou""1ni tworzą wspólnv front prze 
eiw kapitali.ctom? . 

* • * W eiimv nnipil'ru: Włochy. 

Przpz 20 lat faszyzm uciskal l11d prac11.iqcv, 
pcliał go d„ wo;en i przyprowndzil do klęski 
krain. 

Wystawa 03Szeeo dorobku w Moskwie. 
W ierUJcy robotnik i clilnp włnski. 11ci.,kanv 

i wrzyski1oanv przez faszyzm. kapitali.•ttSw i fl'o 
dalów, widział. :e papirż, Watvk11n i górny Her. 
nie tvlko nie stajq w obronie ludu prac11jqceg,J. 
przeciw ś1riatowi możnych. nle idq razem i pod 
r·iera ;ą tl'n ~wiat. A tt:rl"' zn"wafo .cię. i:e ro 20 
latach fa.~zy:mu ś1l"ita dln Włoch nnwa era -
robotnik i chłop ułn.•ki móu· Mhnc:i:vli tn onmn: 

Około 100 .wagonów eksponatów obrazuje rozmach 
pol.skieqo przeniqslu lekkieqo 
Donoszą z Moskwy: Na terenach wysta- I gonów z eksponatami wystawowymi, w tory „Ursus" oraz samochody ciężarowe 

wowych polskiego przemysłu lekkiego roz tym równ'. eż model głównej hali wystawo „Star". 

łł' Watvlwn i górny kUr niP •11 z nimi all' w 
dnl.~zvm dąsm po •tronie wlncici('li latvf11nrlióu· 

poczęła się już gorączkowa praca przy mon wej. Znaczna część materiałów wystawo- Nieustann:e przybywają nowe transporty 
tażu obiektów wystawowych i dekorac.ji wych została już wyładowana. Przed hala z eksponatami, które zostają natychmiast 
wnętrz hal. Z Polski przybyło już 91 wa- mi wystawowymi rozmieszczono już trak wyładowywane w sposób mechaniczny. 

~~::E:!;:~: s;~:~~:~;:;E:~:~::lii :
0

::;:;pz~ Zaszczytne odznaczenie „Betonstalu" i ,.Motostalu" 
nie rvlko tn. Spmtrze~li takie ju» dawno, n tru- Za wybitne zasługi, położone dla narodu I .BETON-STAL" w okresie trzech lat swej 
dno bvlo niP .•nmtr:i>c. it' jetłvnvm konsl'krr:ent Państwa w dziedzin!e budownictwa, Prezy- działalnośc! wykonało .szereg prac o dużym 

· 'k · f b dent R.P. nadał Państwowemu Przeds!ębior- znaczeniu państwowym. „Beton-Stal" wybu-
n ym pruc,wnr rem aszy:nnu ~li przeo: 20 ltrt dował m. 

1
.„, lotni·sko na Okęc!u, tunel linii 

k „ · · l · · · r·· · „ stwu Budowlanemu „Betonstal" oraz przed- ... 
omunz.•c' ' eu:rcmn •nrrn 1.•ci, il' if'uvnie p11rtie średni'cowe .1·, oraz zachodm' odcinek Trasy 
b · · k · siębiorstwu budowy mostów i konstrukcji sta 

ro nt" !cze ' zwiq:r i zriu:ndowe uimou·nłv •if i S " w-z wraz z tunelem, Osiedlem Mar!ensztac !owych „Mostostal" order „ ztandaru Pracy 
ujmują. wnlczrlv i imlczq w obronie czlmvickrr l-szej klasy. kim i innymi obiektam:. 
pracy przeciw wy:ysl.:nwi, w obronie po~ni11 . Bud'owlane „MOSTOSTAL" pdznaczyl się wykonaniem 

Państwowe Przedsiębiorstwo t M t 
przeciw rmjnie. licznych prac, które przynoszą zaszczy : os 

Nn i uło.•kiP mruy l11dmce, które radvlm!ir.ou:a Poniatowskiego, Most pod Torun!em, kon-
ły •ię j11i: u• okrP.•il' fa•z v:r:m.11• pn•zlv k,11 letvicv. po$iadajqcą, stanęli przy riiej, nawet „.Filipie Pe- strukcja stalowa Hali Przemysłu we Wrocla 
W.irńd tvrh mn~ .•ą milfonv ludzi wierzqc•ch. iainie, zdrajcy i hitlerou:.,kim sprzymierzeńcu w!u i słynna Iglica, najwyższy maszt anteno 

. . . wy pod ·Raszynem, oraz wschodni odcinek 
nau·rt pmlrtvk11jącvch . ]rrk zp zd11mienil'm pi~zl' Katolicy fra11c11scy - stWlerdza d11le1 autor - Trasv W-Z z mostem Śląsko-Dąbrowskim. 194~@ 
nenfmzv•tmmki dziennik „TPmrm". pmzli rlo tych, którzy organi:z;nwali Ruch Opom 1 _....;·---------------·----

„B11rmi.•trzrm·i" i „ ·ójtou-ip kom11ni.•tYcmi uczę przeciw okuprrntom hitlerowskim i hitlerow~kie-

1
. R • . • • W halach prowadzi s: ę W tej chwili pra 

~:cza ia ~" mu!) fa>irt11 ; biorq wlzinł w obrho· mu Petainmd, którz:y głosili program przeb11dcr e or g a n I z a c' a ce przy instalacji światła elektrycznegą. 
doch knścil'lnvcl1". 1.•totnie. ci chlnni podobnie wy społecznej, którzy mieli u·śród siebie takiego I ł, k. • ngo Na terenach wystawowych pracuje już 
jak n iemnla liczb" robotników i inteli11:Pncji Pierre Rigault, przytl'ódcę młodzieży komunisty· przem'J S U W O JeDDICZ brygada montażowa, c;kładaJąca się z 35 
:i:achou•nli <rl'Ojq religię, bo pt1rtia przeciw religii cznej, ro:.•trzelm.iego przez Niemców. Na podstawie zarządzenia ~istra ~i;ze~y robotników, przybyłych z Polski oraz bry 
nie wyst.ępuje.„ słu Lekkiego nastą.pila ostatnio reorgamza~Ja r:1 d 'k 

1 
• • • • • 

I wielu katnlików francuskich podobnie jrrk u; przemysłu włókienniczego. Na miejsce lstme- o~ a robot?i Ó\\ . i specJahstow rad.ztec­
W e Fran cji, ,.naistnruej córze kościoła". $prawa innych krajach, jak w 11as:isym kraju również _ Ją.cego dotrchcza,s Centralnego Zarządu l'nel kich, składaJ ąca się z 60 osób. Zarowno 

. . „ . • . ł l h d · l . myslu Wlokienmczego utworzono 5 Central- brygada polska 1·ak 1• d 1 l d 1 ł d · wy[lląda - uwzględniwszy wszelkie roznice - wspoldzia a w sz ac etnym zie e przetwarzanra h z ą.d. 
1 3 

od . 1 
z· dnocz nia . . :ra z ee ta OK a aJIJ 

. podobnie. niesprawiedliwego świat11 knpitalistycmego na in l ny;rze:r~a~:one .,,~:n/1!r~!ni1:cyjne e~a~ wszystkich si~, ~y zakończyć prace w ozna 
Biskupi francuscy - pis:e daJ,ej autor - byli ny ; nowy, co w ich sumieniu nfe jest w ~nrm_ ją na celu łfSprawnienie pracy rozbudowane- ?zonym termm:e. Po~ką brygadę monta­

" 'rogami reu:olucji burżurrzyjnej roku 1789. ale I stopniu sprzecz11e z arzvwiazaniem do wiary i go na przestrzeni 01tta.tnfoh la.t Dl'ZP.ntYsłu zową Ul<;>kowano w p1erwszorzednYm hote 
llffy burżuazja t>brosla w oióra i. atala sie klasa religii. włókiennlczea-o. lu moskiewsknn, „Metropol", 

', „ 
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„ Walczymy inną bron1q, niż nasz wróg klasowy!'' I 

a U U r D n ~ O S. f w ,. a ~ w a !!y CZYTELNIK' P'"''ę ' ohlo!m 
• udać się do Poradni Zawodowej, ul. Piotr-

kowska 64. Być może, że powodem niechęci 
syna do na._uki jest jak!ś uraz z czasów d'1:ie-

-odpo\"Jiedzr q na wichrzen:a i knowania reakcji, żerujące; · 
cińst•ya, lub po prostu brak zdrowia. Dlate­
go nie należy bez zastanowienia karcić dz'cc­
ka, ale zbadać, w czym leży przyczyna takie 
go zachowan!.a się chłopca. 

CfemnOCfe. \.!CZUCiach religijnych Społeczeństwa LOKATOR z ul. ;G;E:sKIEJ: Wydatki na 

• -yv dniu ~czo!a_jszym w sali teatru „Melodram" odbyła się konferencja po- tek, programy imprez artJistycznych. _ pokryc:e drobnych inwestycji domowych po-
na 

sw .. .:tcnna w1elk1eJ ofensywie kulturalno - oświatowej·, jaką podej'muJ·ą organi- Ró 1 1 t d . · k t noszą loka~orzy. W tym wypadku jednak ma 

d d 
wno eg e z ym prawa z1 się re ru a Pan prawo do odwołania S:ę do KomitehJ Do 

Z'\CJe 7awo nwe w o powiedzi na knowania i wichrzenie rodzime]' oraz obce1· cJ· · s kol · 'kó d · łó b' 

reak~ji ' · ę 1 z eme pr~owm w zia W l- mowego, a w ra7ie !!dyby to nie odniosło skut 

bl iotekarskich w Krakowie, prac na kur ku _ do,. Zarządu Nieruchomości, ul. Piotr-

W konferencji, na . którą zjechali s!ę światły, oczytany, znający podstawowe za sach korespondencyjnych TUR i L, które kowska 100. 

akt:vwiści związkowi z terenu cale~o wo sady fizyki, biologii, h"storii, nie da .się tu są powtarzane, órganizuje się · szkolenie • * • 

je•v5dztwa "".ziął u?ział z ramienia CRZZ manić i wodzić na manowce bajkami go wykładówców dla seminariów samokształ JA-DA: Może Pani być spokojną. Zarówno 

Ta~?usz C~ik, ktory w obszernym refe dzącymi w interesy ludu pracującego. ceniowych. lekarzy jak i personel Poradni obow:ązuje 

rac:e naśw1~tl ;·ł· zadani~ aktywu związko I Poczynając od września wszystkie ogni W toku dyskusji jaka wywiązała się po bezwzględna dyskrecja. Proszę nie zwlekać 

we10 na. naJblizszy okres. . wa związkowe, poprzez Zarządy Główne referacie Tadeusza ćw:ka zebrani podkre dłużej z leczen:em. gdyż każdy dzień zwh'.d 

Ak · t 
I J' " • · • dl przedłuża termin Pani wyzdrowienia. Od dzie ' 

.- , tyw1s a zwią7,kowy oowimen pa i ORZZ prowadz'ć będą dokładny instruk ś a 1 swą gotowosc 1 zrozum1eme a prac 

t d 6 h · · k' d · · · k eka proszę trzymać się z daleka. N:e spać z 

m ę ac o w c Z"lS'lrlmczych sprawach tarz akcji kulturalno - oświatowej na te- Ja ie prze mm1 staJą w związ u z no- nim razem, nie używać wspólnego rę•:znik:i, 

- '.'owiedział ob. Ćw " k. - O tym, że nie I renie całego kraju. W województwie łódz wym bojowym zadaniem oświaty powsze ani belizny. Resztę wskazówek otrzyma ł'a­

,,.H"lP. bvć mow:v o budowie socjalizmu I kim świat pracy objęty zostanie plano- chnej i zwracali uwagę na te momenty, n.: od lekarza. 

hP-7. Hd?.h•łu mas, oraz ,że w Polsce Ludo wym działaniem, zmierzającym do zorga- które w okresie wstępnym akcji powinny * * • 

wej Irnżd:v problem, każde zaP"<1i:łnio•nie ~zowania się w klubach dobrej książki. 1 
być załatwione na gruncie łódzkim. ZIULA z CHOJEN: Radę na swoje kłopo-

ii-7.<> ·'śr m·•~i o.~7.ez sito akcji kulturalno- .-w . kołach samokształceniowych, w akcji Na zakoń.czeoie uchwalono re?.olucję. w ty znajdzie Pani w Wyd
7
wle Opiek: nad Mat 

oświ'ltowei. Praktyc?:nil' znaczy to . .Ze ma zwalczania analfabe.yzmu, w reorganiza- której potępiono próbv mieszania się Wa ką i Dzieckiem zarządu Miejskiego, ul. Piotr­

sy twnr-zace Polo:ke Ludową i nowe S'.\'Ste cii naszvch artystycznych zespołów świe-1 tykanu w sprawy polityczne naszego pań kowska 113. Po załatwien:u potrzebnych for­

"'Y pracy socia1i'>t•1cznej, mus-za zdohvć tlicowych .Opracowuje' się repertuar te stwa, nie m'łhce nic wspólnego z rei!- malnośc: ~~dzie Pani mogła wziąć niemo·.vlę 

1hstaterzną zan-r<1wę samok'>dałcen!owa, atrów świetlicowych, katalogi dla biblio gią. '(w) na własnosc. 

któt:ab:v P"':l:W~liła i'll n<1 z<>choW""lie wła 11-1111-1111-111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1•11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

:~~~~d:~:r~~~~~~:w::::t:~. ~~~~d~~le~~=:o ochron'~·· e wolnos' c1· su'm:1·en·1a ,. ~N· yznan.1·a · 
Żyjemy w dobie rewolucji. Rewolucią 

jest zaostrzająca się walka klasowa po 
wsiach i. miastach. i związane z tym prze 
miany, rewolucją jest realizacja P~anu J1;1k donoS1iJ:śmy wczoraj, Rada M!.nistrów 

6-1etn;ego. Rewolncyjn:vm zadaniem jest na posiedzeniu w dniu 5 sierpnia br. uchwali 

też akcia 0 ,,. odci'lku oświatow:vm. 8 wiec la dekret o ochronie wolności sumienia : wy 

l'e~r<Y"nlzach szkolnictwa. p'!'ZeJ'~cie do man:a. Pełny tekst dekretu podajemy niżeJ: 
Na podstawie art. 4 ustawy konstytucyj­

m'ltod postętrnwych w systemie nauczania nej z dnia 19 lutego 1947 r. 0 ustroju 1 zak~e-

t•t'lrowanif> dro,..i dla post*"nowei rt'V~li. sie działania najwyższych organów Rzt>c?:V­

B<!WOlurja ta trwa nie t"lko w 11stroiu pos.eol:tej Polskiej i z ustawy z dnia 2 iipca 

elł:onomicznvm i społecznym, trwa ona 1949 roku o upoważnien:u Rządu do w;vda­

także w psychice mas i tt>n właśnie front wania dekretów z JnOCą ustawy· (Dz. U.R.<>. 

walki 0 przemiany psvc'liczne iest dla nr 41. P""-· 302) Rada Ministrów postanawia, 

wszystkicl1 świ'łdom:vch obywateli n?~now a Rada Państwa zatwierd7a, co następu_je: 

szpn i niezwykle ważnym zadan;em! Art. 1 
Rzeczpospolita Pol&ka poręcza wszystkim 

Ostatnie wvuadlłi. a więc „cud" lubel- obywatelom wolność sumienia i wyznan'.a. 

skL groźbv Watykanu sa dowodem. że Art. 2 

W$tecznictwo n;e pr-zebiera w {;rodkach, Kto ogranicza obywatela w je~o prawach 

że orze~rawszy ńa . wszystkich frontach, ze względu na jego przynależno§ó'wyznanio-' 

chwvciło sie zbi:odl"!iczei bron', w„tc9nv. 'Yll· przekonania religijne lub bezwyznani_o­

sttmia nieświ->dinnnki i ucwć relig~jnvch wość -·podlega ka~rt~~enia do- lat p:ęc1u. 

ludu do walki z władzą robotniczą w Pol Kto w jakikolwiek sposób zmusza :nną e-

sce. . ~obę do udziału w czynnościach lt1b obr1ę-

J eżeli podejmujemy ofensywę na odcin dac.h religijnych, albo ją od tego udziału bez 

ku kulturalno - oświatowym, to tym sa prawnie powstrzymuje- - podlega k'.1.rze w'ę­

mym dajemy dowód swej siły. Walczymy zienia do lat pięc:u. 

inną' bronią, niż nasz wró~ klasowy. On Kt d . Al rt., 4. . odma 
· k ć b ' · k kl · b t o na uzywa wo nosc1 wyznama -

p7agi:ie u ~ , ~on prze~1V:' 0 . asie ro 0 I wiając udostępnienia obrzedu lub czynności 

n czeł z . meswtad?mośc1 l c1emn?ty. ~"'. relig'.jnej z powodu d7.iałalnośc:, lub poglą­

przec1wnie wytrącimy mu tę bron z rę ,n · dów politycznych, społecrnych. albo nauko­

przez uświadomienie mas, przez drkszt .... ł, wych - podlega karze więzien'a do lat pię­

canie ludu pracującego, przez zwalcz:mie ciu. 

analfabetyzmu, prz.ez prop:wowanie c-z:v· 
telnictwa, ~rganizowanie bibliotek po 
wsiach i mieiskich skupiskach robotni­
~zych, przez wzmożenie akcji kulturalnPi 
w świetlkach fabrycznych i dzielnicowvch 
przez wciągniecie wszystkich .łud7.i prarv 
do akcji samokształceniowej. Człowiek 

Cod'Z'.ienno nnmelkn „ f..rn,-,,..-:..:11'' 

Art. 5 
Kto obraża uczucia religiine, zn!eważając 

publicznie przedm!ot czci religijnej, lub miej 
sce przeznaczone do wykonywania obrzędów 
relip.'.jnych - Podlega karze wie-nienia do lat 
pięciu. 

Art. 6 
Kto onblkzniP nllwołu i<> d'l waśni n:i tle 

religijnym, albo je pochwala - podlega ka- rze więz:enia. 

rze więzienia do lat pięc'.u. 
. Art. 7 

Par. 1. Kto publicznie · lży, wyszydza lub 
poniża grupę ludności albo poszczególną oso­
bę z powodu przynależności wyznaniowej, 
przekonań religijnych, lub bezwyznan'.owo­
ści - podlega karze więzienia do lat pięciu 
lub aresztu. 

Par. 2. Tej samej karze podlega, kto naru­
sza n;etykalność cielesną człowieka z powo­
du jego przynależności wyznan!owej, przeko­
nań religijnych lub bezwyznaniowości. 

Par. 3. Kto dopuszcza się inne~o czynu 
przest€"pezego, skierowanego przeciwko gru­
oie ludności lub poszc'l:ególnei osob~e z powo 
du przynależnofri ·wyznaniowe;, przekonań 

.religiJnych'- lub bezwyznaniowo..~(:l - podlega 
karze wię:zienia. 
· ~ąr . ._ Jeżeli z C7.ynu okre!olonego w 'par . 
3 wynikła śm:erć lub cieżkie. uszkodzenia 
ciała. albo nastan:ło zakłócenie normalnego 
biegu życia publieznego lub zagrożenie bez­
pieczeństwa powszechnego - sprawca pod­
lega karze więzienia na cza~ n'.e krótszy -od 
lat trzech, lub dożywotnio albo karze śMierc: 

Art. 8 
Par. 1. Kto nadużywa wolno":ci wyznania. ! 

sumie>nia w celach wrogich ustrojow'. R-;;eczy 
pospolitej Polskiej - podlega karze więz:e­

ni'ól od lat trzech. 
Par. 2. Kto czyni przygotowania do popeł­

nienia przestępstwa określonego w par. 1 -
podlega karze więzienia. 

Art. 9 
Kto. nadużywaiąc wolności wvznania w ce 

lu osiągn!ęcia korzyści osob'.słe.i. majątkowej 

lub innej, wyzyskuje łatwowierność lµdzką, 

przez szerzenie fałszywych wiadomości lub 
wprowadza w błąd inne osoby przez oszukań 
~P ]nb nod!;telJ'Tle czvnno~ci - p0dlega ka-

Art. 10 
Kto bierze udział w porozumieniu, mają­

cym na celu popełnienie przestępstwa okreś­
lonego w art. 3 - 9, albo świadomie uczest­
niczy w zbiegowisku publ:cznym, które wspól 
nymi siłami dopus?:cza się takiego przestęp­

stwa - podlega karze więzienia lub aresztu. 
Art. 11 

Kto wbrew swemu obowiązkowi nie prze­
C"iwdziała popełnieniu przestępstwa określo­

nego w art. 3 - 10, podlega karze więzienia 
do lat pięciu lub aresztu. 

Art. 12 . 
Kto w jakikolwiek sposób nawołuje lub za 

chęca do popełnien!a czynów określonych w 
art. 2 - 11, zaleca ich dokonanie lub je pu­
blicznie pochwala - pod'e>ga karze więzienia . 

• A..-t.. u . 
W ratle skazania ' na więz!e'nie za przestęP­

stwo przeW:dziane w niniejszym dekrecie, 
Sąd może orzec utratę praw public:z.nych i o­
bywatelskich praw honorowych. 

Art. 14 

W sprawach o przestępstwo, przewidziane 
w dekrecie niniejszym, właściwe są Sądy Ape 
lacyjne. 

Art. 15 
Uchyla się moc prawną przepisów kodeksu 

karnego z 1932 roku i przep!sów dekretu z 
-:inia 13 czerwca 1946 roku o przestępstwach 
szczególnie niebezpieczn;vch w okresie od­
budowy Państwa (Dz. U.R.P. nr 30, poz. 152) 
w zakresie unormowanym przepisami niniej-
5zego dekretu. 

Art. 16 
Wykonanie n:niejszego dekretu porucza s!ę 

Ministrowi Sprawiedl!wości. 
Art. 1'7 

Dekret niniejszy wchodzi w życie z dniem 
ogłoszen:a. 

nienia z cudzoziemcem to iedna.k nie Wre-=zcie udało się polowemu namó-

rozhrDiło ich p;niewu. wić go do przyjęcia. sowitego odszfkooo-

- Zwią.zać go i zaprowadzić d-0 wsi! wania. Chł-Op schowaJ pienie.dze do kie 

Y - wołali inni. 'lzeni, ale rozpacza.I w dalszym ciągu. 
Doktór, udaj.ą..c w da.l~zym ci~u cu- Doktór, oodalają,c slQ w towarzysitwie Kł o s 

łz bułgarskiegoi 'lzoziemra, gestami chciał im pokazać, P<>lowego, wzruszył ramionami. 

że zanlaci w dwó.i·nao:óh za wyrządzone 

Na wvpłowia.łych już polach leżały w ce potem cała kópika stanęła w płomie· "-Zko.~ę, jednakże oni nie zrozumieli go. - Czy ten człowiek osz.alał? Przecież 

długich szeregach. snopy zboża, niby nia-ch, ogień zaś przerzucił się na są.- Zaczę~i go wią..zać, a właściciel 7-boża 7.apłaciłem mu dwa razy tyle ,ile to zibo 

niezliczane ofiary, pokrywające po ~it>d1nie półko'Pki. · despe-rował głO\.qno. że było warte, dlaczegoż więc narzeka? 

krwawe.i bitwie pole walki. Jednakże Otorzony gcst:i/m ct,·mem myśliwy usi _ Ach moje bied'ne, kochane sinopy! - Niech się pa.n nie dziwi, panie dok 

to pole walki było god1ne i błogosławio· towal w da.!szym rię;v,u stłumić. ogie1'1, To ie~u.,,e gorze.i, niż gdyby mi ie ktoś torze - odparł ona to z uśmiechem po­

ne„ bo zwyci~stwo odniesiono tutai nie nadaremnie .ied,nak, bo niemiłosierne ukracH! .owy - ale po to, żeby zrozumieć to 

ogniem i,. m~-epzem, ale :pracą. pilnej rę- płomienie pożerały powoli Pl-On prac-0- RozP-Orzęła się hójka, bo doktór nie wszvstko, trzeba dobrze zmać naszego 

ki wieśniaka. witego wieśniaka. pozwolił się zwią..zać. .Jednalkże, ober· hułgarskiego chłopa. Nic ich tak nie 

Znany nemrod Sofii, c!O'któr Mauriat, Doktór Mauriat, przerażon:v tym co wawszv parę razv kijem, utegł prze- l'ieszv iak dobrze udane zmwa i s~ 

·nie zwracał uwa.gi na piękno pejzażu, .;;ię stało, 7ac7.ą.ł ucieka.ć wielkimi kro- mory, po r:i:ym ujęło go silnie za ra- szrzęśliwi, kiedy mogą. potem "ZWieźć 

ale kroczą.c plJ"zez krzev,rv i ścierniska kami, ale· w tej samej chwili nadbiegło mioina i zwią.zano mu ręce. "woje żyto do stodoły. Tu rzucaj'J. je n.a 

zajęty był myślę. o po!CYWaniu. od strony wsi paru chłopów wołaję,r, klepisko a młócka jest dla wsi prawdzi 
- A teraz do wsi z nim! - zakomen-

Wypatru.ią.c zwierzyny ujrzał na s~- ażebv zaczekał. Mieli w rękach olbrzy wą.. uroczystością.: nawet dzieci ciesizą 

s"iednim z.ag.anie za.iaca. Strzelił, lecz mie kile, a doktór zrozumiawszy, że derowat chłoD z rzarną. hroda. się z tego, kiedy mogą. młócić z'boż.e. Po 

chybił. ZaJąic umkną.ił, a pies, który zgu nie tak łatwo uda mn się uciec przed W tei chwjJj nadbiegł polowy, któn' tern wiozą.. ziarno do miasta, a.żeby SIPT'ze 

bił jego ślad, bieg-ał ż.al~śnie tu i tam, ich gniewem, 7-auważył że pastą.pi naj- za'!H\·ażyw;.,.zy zdaleka ogień i zbiego- dać ie na jarmarku, a prrzy te.i spowb­

aż wreszcie strzeler. P·rzywołał go do właśriwiej, jeśli ·rzerzywiśrie z.a.trzy. wisko. rhriał zobaczyć co się stało. nośri wstęp.ują.. do karczmy, gdzie gwa 

. siebie i usiooł w cieniu ustawionych w ma się. - Na pomoc! - zawołał do niego rzy si.ę 0 gospodarce, 0 uróid:zajach j 

kopy snopów, ażebv odpoczą.ć - .Czy to wy wz.nieciliście ten ogień doktór - Niech mnie Pan ratuje! cenach z.boża. 

z;apalił zapał-kę. od nie.i pa,pierosa i - zaipytał go stary chłOIP z czarne. ·bro· Na rozkaz polowego r~zwię.zan-0 go, po - Niech pan więc zrozumie taloś16 {e. 

zacz;µ palić. Leżę,c beztrosko z.auwa· dą.. rzym doktór - nie ucta;ąc Już więcej go chło•p.a, który, przysz.edłszy w >Pole, 

· żył n.araz, że tuż ohok niego wydo1bywa - Dlaczego~ za:palił żyto? - dodał CL1dzoziemca - opowierlział mu po buł- r.BJstał tam z.amią.si swojegio pięikinego 

się jakiś dym. Szybko ZOO'ientował się, drugi mały, kulawv, wywijając potęż- g-ars.ku o tym. co zas·zło. r.boża tle.is.cą.. się. słomę i popiół. I cóż 

że to nieopatrz;nie rzucona zapa.łka za- nym kijem. - Niech mu pan powie, że za przy· z tego, że dał mu pan odszkodowanie, 

paliła snop zooia. · - Nie rozumiem .if'>stem obcy! pa.ą"lrnwo spalonf' zhoże z~płacę mu po- ldedy -0mi'nęła go radość młocki, radość 

Chciał zgasić ogień i zaczę.ł mocno zawołał doktór, któremu przyszło nagle dwójnie! ....'.. dok{}ńczył, iedM ,kże ipiep0>- targowania się na iarmarku 0 cenę ziar 

zadeptywać ziemie 1110>gQ.. lecz płomień do głowy że może, j~śli z11cznie te,ra·z cieszony rhłop jęczał dalej. na i rozk-0s7. wypicia· p·rzy te.i okaz.ii w 

posuwał się z błyi>kav.-icm~ szybkością udawać cudZ-Oziemca, u<la mu się iak-Oś - Ja nie chce oct nie.go pienię.dz~·! <;zyinku paru kieliszków? - dokończył 

ku irmym snOIPQ'm .. · wv,fohyr z tei matni. Ja rhre mieć mojP. zboże! Czy po to s,voje wyjaśnienie polowy, którv sam 

Prz·.erażooy myśliwv :r.aczę.ł tłuc snO'P Rf'.UCił P.arę banaln:v·rh bułgarskich urtąłQ mi się żniwo rzy .PO to uchroniło POCb-0dzą.r 7, chłopów, znał doskonale 

ki kolba, swojej strzelby~ jednakże pło· słów, pomie:=:z::llDyrh z francuszc·zyzną. I sie zboże od gradu i suszv. ażeby ten. ich psychike. , 

~ ' ' . [®i_ ~·ienit.oWa,ili iie.. JŻa mm ®=Q~· -D:Ml ie JD.<lli!Dalił? · Iwan WazOw tłum. M. 
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P·RZY&ODY WICK 'A I WACKA 

WACEK: Ni•e ! Nie jadę ·z wyciecz-
ką• Chcę ra,z z.a;pomnieć o organizowa· 
ni~, o imprezach, o Sz,ał)erskim, o Sob­
ku o wszystkim! Chod~my dziś bez 
ża.dnego plamu! Samodziellnie! 
- w 

I kurs przeciwalkoholowy 
zakończony w dniu dzisieiszym 

W dniu dzisiejszym o godz. 11-ej rano w 
sali NOT przy uL Piotrkowskiej 102 nastąpi 
rmlrończenie 6-tygodilliGWego, pierwszego w 
Łodzi kursu antyallwholowego, unądzonego 
stara.niem Zw. Zaw. Pra.oownikócw TranS'1or­
towycb l Społecznego KQJlllitet.u do Walki z 
Alkoholizmem. 

Kurs końc"'y lólkud7Jiesięciu słuchacrzy, 
wśród których pn;ewaia.ią kierowcy samocho 
dowi. Po pożegnalnym wy'kłaldrle absolwen-
tom rozdane będą świadectwa. (a) 

-o--
• ,; • I ••• a opo1e sza1e1ą. 

Przykre skutki picia wódki 
Kary ina. -0p.o.iów posypały si:ę niiby z 

rogu (}bfitości. W czo-raj znowu Sąd Sta 
rościński · ukaral szereg osób za nad­
używanie alkoholu i gorszą-ce awainiury 
w mi·ei·s ca.ch publicznych. 

Nla' specjalne podkreślenie izaish1guje 
postępek inżyniera Kazirnierz:a WII'ó­
blewskiego z ul. Gdańs·kie.i 28. Będąc w 
s ta.n ie n i etTzeźwym inżyinier za:sia \ ł 
przy kierownicy, p.rowadzą,c samochód 
ulicami. miasta. Milicjant zwrócił uwa 
gę na mas:zyinę, zatacza,jącą ·zygza1ki od 
chod·nika do chodnika i wezwał kie· 
rowcę do zatrzymania się. W odpowie­
dzi na to inży:nier obrzucił 'J)rzedsta,wi­
ciela władz obelżywymi słowa,mi, a na 
wczorajsiz,ei roz•p<rawie wyparł się wszy 
stkiego. Slm.z.a:no go na, 1 tydzień bez­
wzgłędinego aresztu. 

Poza tym 10-dniowym aresz·tem uka­
rano ·Hieronima Fol wars,kiego (gen. 

WICEK: - A to masz peeha.! 
SZABERSKI: - Wita.my! Poname· 

kamy s(llbie na, dizisiejsze cz.rusy! 
WACEK: - P!r.zepraszairn, ale obecnie 

idziemy inrter0$()1Wtnfo„. 

~I 

WICEK: - No, miejsca. lllS1 !kę,piel miel WACE·~: - O rety! ·Tu ~ sę. ml-6wld! 
z.naleźliśmy, a teraiz znów nic z iplaży, ·I dokąi.d.że pó,idziemy? 
bo tu diabelnie mokro„. WICEK: - Przecie ehelałeś ssimo-

WACEK: - Faktycznie ale od:poc·z· dzielnie_! Teraz widzLs.z, ' te crdowiek 
niemy sobie tam w tyim lasku! I sam bez planu niewiele dokon~! 

Nie będzie przerwy w remontach~! 

ó ź otrzymała przydziały smoły, papy, blachy i drzewa 
Im szybciej wykonamy roboty, tym prędzej pozbędziemy się ciqżqcei nad ·nami zmory 

Ażeby akcja remontów mogła się pomyślnie rozwijać, wymagny jest za- I prywatnych właścicieli domów poprzez 
sadniczy warunek: ilość . potrzebnych materiałów, jak smoła, papa, drzewo, ich stowarzyszenie. A przecież ' we wszy 
blacha itp. musi być najzupełniej wystarczająca. Bo cóż z tego, że będą dobre stkicb domach mieszkają ludzie pracy ł 
chęci i jest co remontować kiedy nie będzie c z y m remontować? każdy z nich pragnie mieć nad 'sobą cały, 
, . . . , , . . ' . . . • . nieprzeciekający dach! Jesh idzie o Łodz, stw1erdz1ć nalezy, ze onty, wykonywane z 1DICJatywy samych . . . . 

nie uwzględniono dotąd w pełni rzeczy- lokatorów i przy ich czynnym współu- ~st'.'ltnio, ~. związku ze. zna,c.znY:11 ozy 
wistych potrzeb naszego miasta. Dostawy dziale. . . wiemem akc_11 remonto~eJ, za~stmała na 
materiałów do remontu budynków miesz Już od szeregu dni zamteresowam lo- wet obawa, ze zabraknie materiału na re 
ka1nych nie tylko że nie odpowiadały fak katorzy próżno kołaczą w rejonach Zarzą mont domów z Funduszu Gospodarki Mie 
tycznym potrzebom, ale nawet sumom, du Nieruchomości, pragnąc zdobyć trochę szkani~w.ej, g~yż MPB prac~r~vało ju* re 
które najwyższe czynniki państwowe asy smoły, lepiku i papy. Tej ostatniej wpraw sztkam1 zapasow. , 
gnowały na polepszenie wamnków ko- dzie nie brak, ale cóż z tego, kie~y wyło W spr~wie te~ ~djęto interw~cję . w 
munalnycb ludności. żony papą dach trzeba natychmiast smo Warszawie. Zabiegi te dały pomyslny wy 

Najlepszy tego przykład mieliśmy do- łować, gdyż w przeciwnym razie papa nik, gdyż w dniu wczorajszym przydzie­
tąd. O ile bowiem Miejskie Przesiębior- popęka. A o otrzymaniu smoły nie może łon'? ~~dzi z ogólnokrajow~j puli macz­
stwo Budowlane, przeprowadzając kapi- n~wet marzyć. . _ ne 1losc1 potrzebnego materiału, co :rzen:: 
talne remonty domów, miało dość mate- Tak samo zbyt tnało tego artykułu prosta usprawni w dużym stopniu będ11 
rialu budulcowego, o tyle stale brakło przydziela się Centrali· Handlowej Mate- cą w pełnym toku akcję. . . · 
smoły, drzewa i blachy na mniejsze re- rialów Bud-0wlanych, kt.óra zaopatruje Przyznano nam doraźnie 250 ton :Smo-

Egzotyczni goście w Łodzi 

łodzi.ei z za Oceanu 

Jy, z tym, że jeśli zajdzie potrżeba· ~ u­
zyskamy jeszcze ·150 - 170 ton tego mate 
rialu. Papy przydzielono na potrzeby Ło 
dzi 35.000 rolek. Pierwsza · tran57.a w iló 
ści 8.500 rolek nadejdzie jui w tych dniach 
tak samo jak pierwszy transport smoły. 

świercwwSiktego 48), którv 'PO :pijane- Do Łodzi p.rzyJ::lya grupa młodzieży z j nie. Ciepło i ser-decmie przyjęła swyeh 
mu urządził awanturę w doml\l 'Przy Madagaskaru i Vietna:mu, odbywa.ją-ca towarzyszy młodzież łódzka.. Zarząd 
ul. Bednarskiej 10. podróż na K<mgres Młodzieży Demokra Z.MP p•rzydzieli im tłumaczy, rozmawia 
Pięciu in:nym <>i:>ojom wymierz-ono ka ty·cznei w Budapeszcie. Goście - to stu jących p.o francusku, dzięki czemu Ma-

złożyła wczorai wizytę łódzkim ZMP-owcom 
Poza tym departament gospooarkl' mie 

szkaniowej przy Ministerstwie Administra 
cji Publicznej wydzielił dla Łodzi. ~.800 
metrów sześciennych drzewa, 141 metrów 
tzw. stolarki, 80 ton blachy ·C;\'nkowej; 40 
ton blachy ocynkowanej oraz 90 tori Jei>l· 
ku. 

ry aresztu od 2 d·ni do tygodnia. (i) denci krajów kolonialnych; którzv p.o dą,gasikarczycy i Vietna.mC'zycy mogli 
-o-.-- raz pierwszy zna ,jduią się w Eur01P·ie. swobodnie porrnzumiewać się z robotni-

R ' " M• • k Wydeczka, bawią.ca już od kHku dni kami i mlodzieżą pol5klł• ZeZDJa le)S. Z w Polsce, Uczy 55 osób. Wśród delega· Cał·e wczooajsze przedlpołudnie goście 
I 3 C Z P zenJ llR ;ii cji SI} o~ok reprezenta:ntów młodzieży s•pę-d·zili w PZPB nr. 1, gd·zie zwiedzili prz-eKaZ na . . . r . mi'lsneRO madagaskarskie.i i vie·tnamskiej, dele- Nową. Tkalnię, przędzalnię, S·tadion i 

gaci z Li:hainu, Indonezji i i.n. krajów Dom Kultury, interesują.c się żywo ży­
kolooia.J.nych. ciem za wodo wym, s:poł~~·Zil1Ym i kuM.u· 
Goście po21naję. sie z życiem młod:zie· raln~rm włókniarzy, .a w szczególniości 

ży polskiej i zwiedz,a.ią więksiz.e ośrodki młodzieży łódzkiej. Na pytBJnia robotni 
pir~emys.łowe. W poniedziałek weizmą ków łódzkich goście udzi·elali wyczer­-----------------.,1 oni gremialny udział w wiecach i ma· p·ują.cvch odpowiedzi, opowiadają,c o 

Jedziemy za m1Dasto• ••• „ nifestac.iach młodzieżowych W róinyeh ucisku państw imperialistycznych i {) 
tl mias<ta~h polskich, zocganizow.amych wą,Jre jaką toc:zą ludy k<>lonial1ne i ich 

W dni,u we.zomjsQ;ym Rzeźnia Miejska zo­
stała przekazana prze.z Zarząd Miejski ·w Ło­
dzi Centralnemu Zan:ądowi Przemysłu Mięs 
nego, zgodnie z otlnośną uchwałą Komitetu 
Ekonomicznego Ra-0,y Ministrów. 

Kupściowie mają gościa, któremu przedsta 
will.ją swą córeczkę. Gdy po pewnym czasie 
gf)Ść został sam z pa.nem domu, rzekł doń: 

- Wie pan„. Gdy pańska córka podrośnie, 
będzie podGbna do pańskiej żony jak dwie 
kr01>Ie wody„. 
Kupść we.stchnął ciężko i odparł: 
- Niestety, wiem o tym„. Radziłem się już 

na.wet w tej sprawie na.,}wJrbitniejszycb leka­
rzy, lecz oni nie mogą na to nic poradzić .•• 

• * • 
Pan Franciszek stara się o rękę panny A­

gaty. Pewnego dnia, gdy byli sam na sam, 
rzekł do niej: 

- Panno Agato„. Czy chciałaby pani zostać 
moją żoną aż do gr.obu?„. 

Panna Agaita o()aiarła zażenowaina: 
- Ach„. Czy nie mógłby pan znaleźć lep­

szej kandydatki?.„ 
- Magłem i znalazłem„ Ale cóż zrobić, 

tamta nie chciała„„ · 
* • * 

Dwie panie spotykają. się w cukierni. 
- Widzę, że pa.ni jest zdenerwowana - po 

wiada pierwsza. - Co stę stało? 
- Ach, z tYllli mężczyznami nie m<>żna. WY 

trzymać„. Niech pani sobie wyobrazi, ~e cze. 
kam na mego męża już od godziny ósmej, tera.z 
już jest piętnaś.cie po ósmej a. jego jeszcze nie 
ma„. 

- A na którą sie na.ni ~ nim. umó'\\:ila.t , 

p,rzed świa.towym F'estiwalem i Kongre poostę1p.owe orgainiZAcje o swą. niepod· 
sem Młodzieży. Jegłość. _ 

Czar.ni mie.szkańcy dalekie.i wysip·y Po południu odbyło się zgromad1zenie 
afrykańskfo.i i wailozącego o swa. wol· młodzieżowe przy udziale gości .zagira· 
ność Vietnaimu, budzili WC!zora..i na uli· nicznych. Wieczorem opuścili oni ;nl8JS'Ze 
cach Lodzi powszechne zainteresowa· miasto, udając się do \Varszawy. (a) 

Cały ten materiał zużyty będzie do , k11 
pitalnych remontów, prowadionY.ch przez -
MPB z Funduszu Gospodarkt Mieszkanio 
wej. Nie za.pomniano jednak róWnież o 
tych domach,_ w których drobne remonty 
przeprowadzają sami lokatorzy systemem 
gospodarczym. Zarzad Niernchomości ma 
otrzymać pewne ilości smoły, pa·py. lelli 
ku itp., które natychmiast · po nadejściu 
do Łodzi zacznie roul?:' elać między naj• 
bardziej potrzebujących. 

Obecnie juź wszystko będzie zaleiałp 
od nas samych. Im energiczniej zabi.erze 
my się do remontów. im szybciej je wy, 
konamy - tym prędzej pozbędziemy się 
ciążącej nad nami zmory - groźby zala-
nia mieszkań wodą deszczową. (.ą) 
llllllllllllllllllllllllllłllllllllllllll!lllllllllllllllllllłlllllll!llllllllll,11111111 

"Tydzień zdrowia'' 
pod hasłem opieki · 

nad dzieckiem ' 
Od 2 do 9 J)aździernika od:t>ędzie ~ię 

„Tydzień Zdrowia'', w którym ud'ział 
weźmie szereg inS't:vtucji i org.aniz.a'efi . 
S"POOOCZ:ny.cl1. . 

Tegoroc:znv Tyd·ziel'l. Zdrowia odbę­
dzie się iJJ<>d haJSfom opieki nad matki), 
i dzieckiem. PQnieważ .ieet to .i•eden z 
najważniejs1zych probl~mów zdTO"'VOt- ' 
nOO.ci J)'Ulblicmej. ' 

- Na szóstf. •• 

W c'l.aiSie Tygodnia Zd:rowi·a zostaną 
otwarte wysitawy propagandowe, :stałe 
i ~~chome. Przy rurlwmych wy&tawa;ch 
czynne będę, a.mbulą,nse, \v któnch · bę: 
dą udzielać porad najwybitniej.si leka­
rze chorób dziedęcych oraz i<D~i sp;ecja ' 
liści. Ambulanse WYdJ;tw.ać będę, ]~~i 
i odżywki witaminowe <Ila, di.zieci. W 
Sikł~d każdej eki.P·Y s.&nit;a:r:nei weJdzi~ 
preiegent, który na miejscu · wygłosi, po 
gadanki i P·O'Uczy kobietv o .Mcional·„ 

_;nYm Dielamnow~lu niem<>wlait. 



• 
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J przyrządzaniu paslłkow 
Specjalny kombinat w Łodzi będzie wydował produkty wprost do gotowania i smażenia.­

Zami.ast tra.cić czas przy kuchni - pójdziemy na S·pacer, do teatn.~, kino i świetlicy! 
Gdy'by przepr01w:;i.dzić ankietę wśród 

ogółu lrnoiet i zapytać je, ile c~asu p~ś­
więcają na zakupy, przyrządza.me posił­
ków -i gotowanie - okazałoby się, że 
slilep i kuch~ia zabierają każdej z nich 
przeciętnie od pi.ęeiu do sześciu godzin 
dziennie. Przec!ętnie, bo jeśli f dzie o ro­
cll:iny większe, w których kobieta z bra­
ku czasu nie pracuje zawodowo, zajmując 
się wyłącznie wychowaniem dzieci i-prawa 
dzeniem gosp-0darstwa domowego -spra 

Tematem ich jest organb:.acja wyżywien~a 
~biorowego, a głównym celem zamierzo­
{lych ziman, o których zaraz szczegółowo 
opowiemy - umożliwienie kobietom jak 
najlepszego odpoczynku J>O pracy. 

- A więc - chodzi o odciążenie kobie 
ty od pracy prZ<y kuchni. O przyjście jej 
7. l_)omocą w przygotowaniu potraw j ich 
doborze, o oszczędzenie czasu na zak.upy 
i samo gotowanie. 

wunki i „sprawy kuchenne" pochłaniają T /k / • • d I. I 
j~j nieltliłl 'C:idy c!zi~ń: 00 wczasnego ran V O W OZYC O ga.rnf(O. 
ka do pótnego .wieczora. Rolę tę ma sp.ełnić specjalny wielki 

Czy można więc dziwić się, że kobiłty kombinat centralnego zaopatrywania, w 
stając się niewolnicami kuchni, nie mogą którym przyrządzane będą dla tysięcy 
zbyt wiele czasu przeznaczyć na hardziej kobiet gotowe bid,> półgotowe pi:od.ukty 

Żywnościowe. W zakładzie tym znajdą Istotne i godne zainteresowania probie- d 'ed · 
my? że spra,-wy społeczne i .kulturalne Pracę ó pow1 mo przeszkolone kobiety, 

które dla i!ll).ych kobiet, pracujących w 
schodzą na bardzo cdległy plan, gdyż tym czasie w fabryce, biurze, czy sklepie, 
trudno w takich wa run kach znaleźć wcl- obierać będą ziemniaki, przygotowywać 
na chwilę. ab:v poczytać książkę i gazetę, - W8il'ZYWa. kl1,1sk1, kompot:v i surówki, a 
.iśt do te,tAt, I~~. l~b .do św,letllcy robot nawet mięso w ten sposób, *e wystarczy 
niczej. już tylko rzeczy te włożyć do garnka lub 

O tym wszystkim najlepiej wiedzą - · 1·zucić na patelnię. 
bo przeżywają tQ - ki:>biety. ~ pisząc do W pierwsz~j faz_i.e t.~i reoorganizacji kę 
nas często na ten temat proszą o jakąś biety wracające z pracy odbierałyby przy 
ra<ilę, gdyż •takiie ślęczenie w .domu i cią- _ gotowane potrawy w sklepach detaliczn. 
gle .pitraszenie wcale nie należy do przy Powszechnej Spółd7.ielni Suożywczej i 
jemności. N,iewątpliwie ka.ż<l.a pracu.jąca Państwowej Centrali Handfowej. Później 
kQbieta, a zwłaszc~a młoda, pełna sił, e- gdy akcja ta rozszerzy się, taka fabryka­
nergii i zapału, wolałaby odpocząć nałe kuchnia dostarczać ma przygotowane pro 
ży.cie po PJ'&eY w f~ry,ce, .biurze, -czy dukty wp,i:ost do mieszkań. 
s,kleple, znaleźć o,dprężenle w dobr_ej lek w jaki sposób kobiety mają odbierać 
tun:tt czy na dolnym filmie, l1,1b _przełł- gotowe do gotowania produkty? 
-Jtaw1enl\l w teat;rze. 

Każda z nich otrzyma specjalne naczy 

Prababki robiły to samo ... 
nia, z którymi zgłosi się codziennie w oz 
naczonej ,Porze d-0 najbliż.szego sklepu 
spółdzielczego lub państwowego. Przycho 
dząc zaś na drugi dzień przyniesie w 
'nich wszelkie odpadki, jak kości i inne, 
~~wiące cenny surowiec i mające duże 

zastosowanie w odpowiednich gałęziach 
przetwórczości. W ten sposób mog)ib:'fŚ­
IVY- zaoszczędzić olbrzymie sum~, ' które 
obecnie toną w śmietnik.ach. · 

~u,qhnia nie pędzie już pochłaniała ty:le 
c~su. Jest ,to zu}!)ełnie słuszne i celowe. 
Bo ostatecznie człowiek nie żyje po to, że 
by jeśt, a.le ae po to, żeb~ Żyć! . I 

(o) 
1111mu1111111111111m1111111mm1,111\111111n\m!l1m1u1111111111111111111u11111 Oszczędniej, lepiej, 

; wygodn.iei Szewc-- rocionolizator 
.Ale nie tylko na tym polegają korzy§ci n• t K'lb 

tego nowego systemu zbio,roweg-o wyżywie I IS rz '"-'· rzan 
nia. Oszczędzając wiele m.ili-onów godzin, • • • • · • 
straconych ·obecnie na ~kupy i przyr:z;ą UJJ.t~JUJe .r~wolucv1ną metod,ę 
i;lzanię posiłMw, os;z;częd;zając wJeiI<>milio1 nauki rzem•osła . 
nowe sumy przez wykotzystyw.anie odpad · Często w ~M\\li,e potoc(&lileJ używamy wyra 
ków, oszczędzaliby§my również olb.rzyn:iie ie.nla ,.(}o chr.zanu". ·Ma to oznaczać, że coś 
sumy na opale, unikając również produk się nam nie Podl)ba, że je!rt nieładne, sł'1Wem 
tów zafałszowanych, ' których tak wiele . - ~e. 
znajduje się w handlu prywatnym t N~ zawsze J~k sł01wo „chrzan" jest sy-

. • , • nooume,m złjl. Nleki,edy zwiastuje ono coś do· 
P,oza tym będziemy mogh podnieś!! ja- brego j J>~yłeQJllego. 

koś~ wyżywienia i jadać to, ~o jest nam , Jan Chną.n mistrz szewski w Wa.rsr.za..wie 
najbardziej potrzebne._ Nad .iYlfc r.z'1w~ć WYP.J~lił D~i\. reWN1:.cyjną ~etodę ksz:tal: 
będą lekarze, ustalający odpcwiiednie ja cenia &deprow tej ga.ł~i ne1~osła. Jest tot. 
dłospisy dla doroi;tvch i dzieci, dl(l cJę;i:ej zw. meto\}a. PlaetY~. która skriwa J»ilkule­
pracujących oraz dla pracujących w spe tnf .oi(.res D&'l\ki SUIWS't.wa. ~o 6-olu miesłę<iy. 

fi ; PQłeJa ona Aa QPąA.}owail)\u 'P~nólnych 
cy ?nyclt war.lUlkach, kitór:e wymagaJ,ą czynności rzemieślnika przy pomooy odpowie 
spec1alnego dob()l"1,l. J>Q.t1aw. dnie,\1 tekstów i plt1<21sz grafic:u;iych, któ,i-yeh 
Każda kobieta korzystająca 7. takiej in Pll<m.lę~ifowe- .i ~·kiiwe przyswajanie nie 

stytuc'i z;bi~r.0-wego w.yżywienia ·wykupi SPX:<tMa ·UCZ'Blom .ż;Wnyeh trudn-OŚci, przeciw-
• • · v nie - ułatwia · ~Ił i · · W. abonament na określony czas, otrzyma · N J,m · _ - · m CJle. na tę. . 

wszystka czego żąda i eo jej jest potrzeb owa metoda zdała egzamin, Przyz.n3ilą to 
d. -' . . l - „ !;!li.wet starzy szewcy, którzy by]j poozą.tikowo 

ne o ugotowarna obiadu ub kolaCJl. nit'!Pt"ZYcbylnie na.stawieni. Obuwie wykooane 
Zupełnie zrozumi.(lłe, że korzystanie z według metody Chl'ZaAa najlepiej świa.dczy 

- 1~iego zbioroweg9 wy~ywienia wypad- o l~Q tej n:ifltcdy nad dotychczas()lWą, 
nie o wiele .taniej, niż ł11dywidltalne ~-a- trndycJonaJną. . 
ku.py gd\VŻ odpada tu dośc wysoka marża ,w Zalt.ładzie Dos~onalen!a. R-zcmlllda w 

• · - l\ arszawie odbyła się własn1e urOCLystość 
zai:ohk,owa stosowana przez sklepy. za.kończe.nia pJerwszego kursu szewskieg'o ro 
Najważniejsze jednak jest to, 7,e kobie WAA<t<>Oe-gf ,no:wą metod~ pla....-tyczn,ą J-i„a 

tom spadnie powainy kłopot z głowy i że Chrza.f!a· O tym. Jitk d~bre .da.je ona wynf.­
nie potrzebując się troszczyć ,o okupy i kii, moz~ śwla.dczyć fl!kt, że ?7 k.1.1rsa.ntów ro• 
przygotowanie posiłków, będą mogły ~a- :;~~esnie z nauk~ wy_kooa.ło 324 pary ol;>u-
cjonalnie i d-0brze wykorzystać czas J>O • (x) 

-0--
pracy: na odpoczynek i rozrywki. Zapisu1cie _się na kurg 

)?rzyznać trzeba, ze jeśli idzie o gospo 
darstwo domowe, mafo zmieniło się u 
nas po.d tym względem nawet na prze­
strzeni setek lat. Praca dzisiejszej kobie­
ty w domu tym tylko móże różni. się od 
zajęć naszych prababek ,że zamiast roz 
palać ogień pod kuchnią mamy do dyspo 
zycji maszynkę gazową. Ale tak samo jak 
i nasze prababki wykonujemy w domu 
ciągle te same czynności, tak samo chodzi 
my nn miasto po sprawunki, tak samo 
~bieramy ~iem.niaki. smażymy, gotujemy 
itd. 

Taksówki nie .są od parady! zbiorowego żvwte1ia 
PSS poszukuie kandvdatów 

Yf .związku z projektowanym urucho­
mieniem szeregu uspołecznionych zakta 
dów zbiorowego żywienia, CSS 11Społem" 

- No, dobrze - zapyta ktoś - ale jak 
~07,e być inaczej? Przecież je.ść trzeba i 
to kilka ral!:y dz!ennie a samo nic się nie 
zrobi? 

Okazuje się, że może być inaczej, że 
wcale nie trzeba tracić połowy życia przy 
kuchni, że można tak się urządzić, aby 
mieć czas na wszystko - i na pracę i na 
rozrywki! 

W Łodzi o.dbyw?.ją się się od szeregu 
dni konferencje, które z uwagi na swój 
temat zainteresują niewątpliwie ogół ko 
biet, a z~ł:;mzcz;. pracujące zarobokowo. 
• ' *•e .~ 

Za Qdmowę jazdy - szofer ukarany grzywnq 
W Łodzi mia.ł nie-daw:no miejsce ta- r:hodzi o os01bę chorę,. Na s.zc.zęście zn.a przystępuje do organizowania specjalnych 

ki fakt. W jednym z urzędów zaichoro ln,zfa się :po chwili ua miejscu pos<toju kit:r:sów przestkoleniowych dla 'kierowni­
w.a.ła p•racownica. Po utlzieleniu jej inna taksówka, której kiel'Q>Wca. zaofia· ków tych placówek. 
pierwsze.i pomocy, koledzy urzędnkzki ro\vał swoje usługi. Pierwszy z tych kursów rozpocznie si~ 
postamowili odwieźć .ia. do domu tak· Od,lllOwa Jaz.dy z paużei:em jest rze- w dniu 2 września rb. w Sosnówce koło 
sówką,. Urzi;!.d mie·ści .się przy ul. Po- czę. niedOpuszczalnq. Taksówki nie sto- Jeleni.ej Góry. Na kurs ten Powszechna 
tudmowej, uda'.110 się więc na pobliski ję. bowiem na roga~h dla pę.r~uly! Spółdzielnia Spożywców w .Łodzi przyj­
róg, g>dzie zwykle stoję. dor<>żki samo· Ideniycz.uy, ska.neta.liczny wypadek i,nie 10 kandydatów ,od których wymaga 
ch-odmn. Szofer jednej z taksówek, zd-arzył się niedaw:no w Warszawie. ne jest wykształcenie co najmniej w za 
dOwiedz:iawszy si~ że kurs będde krót- Tam W}' dzia.ł komunikacyjny Za.nządu kresie gimnazjum (mała matura) i prakty 
ki, gdyż urzętlnicz:ka mieszka przy ul. Mfojs•kiego pociągnq,ł 1I1iesumienne.g'0 ka w spółdzielczości lub zawodzie gastro­
gdańskiej - Gdmówił jazdy, O~wiad· .~zofera do odpowiedzi,alności. ~a Od.,xn • 1 nomicz:nyrn. Wiek - najmniej 25 lat. 
czył w sposób cynicz:ny, że „nie Opłaca wę jazdy w dniu 18 lipefl rb._ kier.Owca I Zgłaszać się należy do działu zbiorowe 
mu si,ę ruszyć z pOstOju, b1> może ma- Ja,n ~ałagan u!lara.ny 'ZO$łał IJ~ go żywienia PSS w Łodzi przy ul. Kiliń 
leic': lepszego pasażera". 10.800 zł. z zamianę. na 15 dni a;aresz- skiego 81 w godzinach od 8-ej do 10-ej w 

Nie pomogły p1roś:by i perswazje, że lu. (a) terminie do dnia 10 bm. (x) 

w ten spos6b: przed dwoma -miesiącami~ rog6wkę ludzką nową sztuczną, że eks~e­
odwiedziłam doktora Koleczkę, raz jesz- \ rymenty te nie wypadły jednak szczęsli­
cz.e prosząc go o radę i ratunek dla ciebie. 

1 
wie, pon~eważ szkl;ll;ie guziczki nie mogły 

Powiedz~a~ mi, że .tw6i. stan jest ~upełnie i zastąpić prawdziwej rog6wki. 
beznad~ie1ny,. ~mewaz masz z.!11.szczone I Profęsor Reisinger w roku 1818 poszedł 
,r~g6w~1. „Dz1sie1sza medycyn;i 1es.~ w .ta 1 dalej, ponieważ zaczął swoim pacjentom 
k1~h wypadk~ch be~radna - pow1e?z1ał I wprav:ia~ ro~w-ki, wyjęte z ~czu zwi7-
m1 wręc~ - Jedl,lakze wyczyta~em med9-- 1 rząt, ze 1ed.nak z cz;isem traciły swoją 
wno,, w Jednym z nau~owych pism 1?-Q~~- i przejrzystość, a ty_m samym okazały się 
;kę, ze J?rofesor .Qu~llip dok~~ł ostat,1;uo .' niepraktyczi;i.e. 

_ , 157) w. P:iryz:u ·~ewelacyg1eJ Of!er.aci1, pr~eszcze Obecnie profesor Quellin, wykorzystu-
. . , . . . k , .. k dł · piema czyli transplantacJI rogowk1, wy- · d ś · d · · h d 'k, 

A J'ednak nie umiem zyc w ciemno- me1sza była ta tora mep ·o prze uza- . . . , . . -k ł ł 1ąc o w1a czema swo1c poprze m ow, - · . . . ' · · k ik ciętej tuz po smierc1 z o a zmar-ego cz o- d · h b d ' 
Śc i' ła JeJ usta biegnąc od lewego ąc - a warg . 1 d k . . . po przeprowa zemu gruntownyc a ą.n . . . . . , . k w1e,rn, o o a pac1enta o zm5*czoneJ ro- d ' k · ł h k ·o _ A zatem przecemła,m się: mo1a m1- do połowy policz a. , - N . b ł l- k 6 na rogow ą oczu zmar yc , paro rotm~ . . . , . . d . b dk . . 1 go wce. a razie y to e ~sper;yment, t - 'ł · l d · · d 1 łos'c' nie potrafi wypelmc mu zyc1a' Łu zi - Jestem teraz rzy a, zmiemon;i.- . d ak . d ł Gd b . S I przeszczepi Je u ziom zywym, oc10-

„ · • . , • k ł ry Je n się u a . y y więc pan trze d- d · k ·1 h 1 6 ł ,,_m się na .l-ie1'ą że starczy mu moze to Wieruszowna dotknęła szramy, zme szta . k' 'b ł k . • 6 łb ząc . o Ja naJ epszyc rezu tat w. „._._. Uf. ' . . . ' . • • • 6 k . h . ł mtrs 1 spro owa, to wie, moze m g y T k b · ł sk ' · k J'k 
l'z' patrzec' będzie na świat mo1m1 tylko caiąceJ JCJ podbr de 1 spoc murma a. d k , k I I I ś • a rzm1a w rocemu arty u.J - , a . . . . . . d I · o zys ac wzro . nnyc 1 e.wentua no c1, Kr .. t oczyma Wtdoczme 1 uczucie mo•e było - Czy Leszek kochałby rnrue a eJ, · . 'd . . ,;. 1„ yscy~a przecz_y~ws:z,-y go zauwazj;1a. 

• J • • ł . . k . k . ;i niestety, me przew1 u;ę JUL. N. _ · l · d h 
Zanadto dla nieO'O nikłe a oczy moie za gdyby uirza mme ta ą, Ja ą teraz ;estem. Tak . . d . ł . .J k , K 1_ k ? - 1e w spomma am c1 otyc czas o 

- · n · '· • . , . dl · bł - powie z1a c1 l!IO tor -o-l"cz o · . . . f małowl.dzące i'eśli mu n•e starczyłam - A moze .1ego slepota Jest a mme ogo- A _. 'l'ł t - ł -h· t te) notatce, uwazaJ~C Ją za mocno anta-. , . . , . . .„ . , ~ . moze po prostu wymys 1 as tę ca ą is o . . · d k ł · d ł _ 
mv"li wstrząs' meta do głpb1 W icrusz6wna sła wienstwem? - zawahała się. 'k . b ł d , ' . d l .? St I styczną, teraz Je na przysz o m1 o g o 
• 'l • • <. • • · • i: • lm. k' . ł ryJ ę, aze y , u zie mnie a eJ - · rze · ' łb ' · k . - . 
1 zn6w przypomina JeJ się ostatm ratunek: To prawda! Gdyby Strze 1rs 1 u1rza . k' b'ł . gl d .... 1. wy, ze n;io_g Y.S - n_t.e ryzy u1ąc w ru-

1 . , ł' . d .. d 'ś' Al mirs 1 zro l s.1ę na e po eir"'1wy. · h , d ' p . . ł ., . ·•mten mały wycinek z 'gazr;:ty, przec 10- Ją teraz, mog oy moze o meJ o e1 c.. e p . . . k . . d . ł' czym - poiec ac . o a.ryza 1 zg os1c s1~ 
W'\- wany troskliwie w torebce„. trudno! Niechby się na':"et stał~ ~~ na1gor · - rzysięg~m ci, ze ta !'111 pow:ie zi~ ~ do profesora Qi;dlm.. . . 

·Torebka leży na środku pokoiu, tam, sze, Krystyna gotowa Je.St pon1esc wszy- ~resz~ą dał IDf .nawet wycmek !e-go mie - ł1asz racJę!. ~te powinienem rezy-
gdzi~ upuściła ją przed chwilą. Krystyna St~ie ofiary, ~Y_leby tylko. on .był. szczę- Sl~znika.„ r;l!c hcesz, mogę .Ct przeczy gnowac z ost~tm~J sz~nsy odzysk~nia 
Podchodzi do nieJ· pQdnosi a idąc z po- śliwy: bo własme na pośw1ęcenm się pole ~ac goCw ca. oset. k . , . d wzroku! - W1dac było ze Strzelmirski za 

" . '. . · ł 'ł ' · - zytaJ' - Lesze •est wyrazme po l'ł · · · d · k wrotem w stronę b1u,rka m1mowoh spOJ- ga sens mi oset. k · „ pa 1 się z mte1sca o tego proie tu. 
rzała w lustro. '. . . . . .J.. ~es.zku -: P?Wiedziała do. niego :- e sc~towany. , - Tylk? - spochmtu·niał zaraz potem 

Rany jej twarzy . wygoiły się JUZ daw- me mo.wiłam c! nigdy. ~ pewn~J sprawi~, I Ro'!'nr:m. głosem zaczęła mu. czyt~c o - ;o będzie chy. ba bardzo k?sZ;towna opc 
no, ale -P_ ozostały na niej głębokie, moc- I sądzę 1edna~, z.e pow101en~ś się wreszc~e tym, ze JUZ w ·ro~u 1802. dr. ~llu:r t rac1a,„ Sk,ad we..zme na. to 01e.n1ędz.y? 
no i5Z.necacc ia iblli:nv. z kt6rvch naifatal- .o tYm dow1edz1eć. Rzecz sie n,rzedstaw1~ .Quen~sy r>os.tanowil z~taoić z.tl.lSłF.aona d.. e. a. 

r.a 
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8 O jakość jesteśmy ·SPD 
żeby tylko majstrowie podciągnęli się w pracy! Sukcesy i kłopoty przędz~lni na 

• 

Księżym Młynie 

• 

w alei na Księżym :Młym.fe czekają strów pOmies2ano nledopnęd. Majstro- ku majstrowie mogę. podzielić się wi- Rada zakładowa zm.nbllizowała do alt­
kobiety. Za niecałą godz1nę pierwsza wie 1t1ie p-iJ.nu.lę. przv wykładaniu niedo ną. z przędzalnikami, .którzy też powiin- cji cały szereg ludzi: przOdOWników pra 
zmia'l1a uilrnńczy piracę, jest więc trochę przędu na t.lrebi·nę, a skutek patem jest ni zwracać uwagę na jakość niedoprz~- cy, mężów zaufania, kierowników bry· 
jeszcze cz.a.su, by wygrzać się na. sierp- taki 7-e na m.aszrnv idzie półfaibry•kat du, baczyć by szedł on na ma.szyiny w gad jakOściowych. W · ubiegłym tygod­
niowym słońcu. frzed bramę. przędzal- w ró±nych odcieniach i trzeba tradć numerze plainowa.nym. niu Odbyło się wielkie zebranie z:ałogi, 
ni stoi wie.iski wóz pełen kremowych P<Jiem wiele roboczo-godzin na zbędrne Co aktywniejsze .iedno&t.ki wydał)' na którym majstrOwie Obiecali pokryć 

. l»a-pierówek. Aż tutaj doJaituje ich srod- przebieranie. W t:vm 01Stątni.m wypad- takiemu stanowi rzieCJly ostrę. walk'ę. braki. Niestety, jak dotąd, prxyrzecze-
ki zapach i draini powonie<nie. C{)ll'az to nie wykonali zaledwie w części. Dzisiej 
któ1•aś z robotnic l)odiriosi się z mura- Nie wzywajmy nreootrzebnie Pogotowia! szej więc ni·edzieli Z'DÓW trwa.ię. obra. 
wv i podaża w kieruniku wiejskie.i ko- I d • dy w jahryce; Praca musi iść norma!· 

bieciiny, sprzedaję,ce.i owoce. A potem o or a z· n ą p o m o c d a z I e c 1· nym torem, a .iedlllO&tki niood.powiedzia.1 
chrup.ję.c sma.c~nie ja'ł>łka, grupki wy- ne muszę. zrozumieć, że dziś tvbotnik 
czakuję.cych kobiet gwarzę. o „swoich'' ni.a pozwoii przeszkadzać scl'bie w pra-

sprawach„_ • * • . uruchamia łódzki oddział PCK cy' • * · • 
A wię.c pirze.de w-;:i:vstJkim fabryka. Usprawnienie pracy Pogotowia Ratun- łódzcy, którzy dotąd pracowali w zlikwi Za to z fakcśclą Jest dobrze. Na p.rzę-
- Ile dostałaś dziś wypłaty? P~ ft"" kowego zależy nie tylko od dobrej woli dowanym pogotowiu usługowym, nie dzalini śroonioprzędnej 'Przeciętna ja-

cie, o całe 250 zł. mniej. Ja tet. A wszy PCK, czy Ubezpieczalni Społecznej chcą przejść do pracy w PCK, gdyż wobec kościowa wa.ha się w granicach 89-90 
stko przez majstrów. To ich w'na, że obowiązujących stawek, mogą oni iprzy 4- proc. W lipcu pod względem i·rukości 
maszyny nie idą tak jak pOwinny. żeby Jak się okazuje, wielką pomoc oddać mo godzinnym dniu pracy zarabiać miesięcz uzysk.ano 100 p-roc. P9(loibnie .i~t z eks-
Sft czł01V1ek nie wł.em jak starał, jak gą Pogotowiu sami mieszkańcy Łodzi. nie 16 tys. zł. portem. Celem uz}"skania jes'zcze leip· 
ma niesumiennego majstra, nie da ra- Ludność często nadużywa Pogotowia, wzy Sci:ntralizowane w ręku PCK Pogoto- szych W'Ylników pod względem jaiknśd 
dy, wając je !Io ·błahych nieraz wypadków, wie Ratunkowe zaczn!e w Łodzi funkf\o- wprowadza się na p•rzę·dz.alni~h t. zw. 

gdzie nie jest potrzebna interwencja do- nowac· normalni"e po otrzymani'u dodatko system łańcuszkowy. Polega on na tym, 
Kiedv port.em w to\.varzystwie przewod · I · t l "- · g razna, ecz WIZY a u e.t>.arza reJonowe o. wych lekarzy 1- po usunięci'u z budynku że każda przą.cl!ka ma swoją. S'krizynkę 

nioz1J,cego Rady Zakład01Wej ob. Kargie- w l' b 1865 ń d kt · eh ipcu r · na wezwa • 0 ory przy ul. Gdan'skieJ' 81 p1'ęc1'u prywatnych na wyprodukowa:nę. przędizę. W ten "'""" 
ra. ,oraz kilku robotników odwiedzamy · h ł p t · PCK 50 ~""' WYJeC a o ogo owie , proc. wy lokatoro'w. sólb lzach01Wana .iet'rt kontrola Łalń.cuisz· 
teren przędzalni, kiedy zastarnawiamy dk' t 'ł h • sie nad tym 

00 
jest pOWodem, iż w młe pa ow s anowi Y zac o.rowania. Zamierza się przenieść wszystkie agen- kowa 'J)Olprzez wsz}"Sltki-e sz.az·~bi1e ipro 

siocu lipcu procent wykonania normy PCK dysponuje· obecnie 14 nowymi ka dy PCK do tego gmachu, uruchomić spe d'Ukc.ii, aż do warsztatu tkackiego. 
wyraźnie spadł w pOrównaniu z ubieg· retkami. Wszy~tkie saftitarki b~zie .mo.ż cjalne pogotowie ratunkowe dla dzieci, - O fakOść Jesteśmy spokojni ..:.... m6· 
łymi mi~cami, dOChndrimy do zgod-I na 1;1ruchom·ć i to. nawet 11~ dwie zmiany wreszcie otworzyć dwa pododdziały sta- wil). 'J}rzę.dki - żeby tylko majstrowie 
nego wnlOsku, że dużo winv r7~z.ywi· dopiero w_tedy, kiedy. zesp~ł lekarzy po- cji pogotowia na Bałutach na Choj- I oOdcłągnęli się w rObOcłe, to wszystko 
ście ponoszę tu majstrowie. I większy się do 36 osob. Niestety lekarze nach. (a) • bedzie dobrze! , (w) 

Majstrowie zwła.szcra star.z·y, a ta- E 11 ł , k . d . k , 
kich na przęazalni ~rednioprzęd:nei xpress u w o n1arzy-przo own1 ow 
PZPB nr. 1 Jest powa1;p.a więko:;zość, j" 
nJe dOcenialłJ. współ7aw0dnlctwa pracy.· O K · I . 
Nie rorumiej„ "'Y •t•ż nie chco zrorni a J w • o u m 
~1~~=1i:.~~;~~:~~i~§ · . . n 1 e 
ku f ak nieudolne i nieprzystosowane z • I k T 
do drtslejszego 'tempa życia Sł te fOr- a wzorową praCP-WSpan1a y wypoczyne . 
my. Rezultat? Prządki chcę. ..,,racowac!, '-i: 
obce daó z siebie maksimum dobrej wo· z otwartych szeroko okien domu wy 

· li, cóż kłedv produkcja to nie tylko ro- poc~ynkowago dla przodowników pracy 
bOinik, to także i nad7ór techniczny, przemysłu włókiennkze~o w Kolummie 
a więc majster, kie:rOwnik tethrrlH • ctobie11:a czyjś młody śmiech. Po mięk­
ny itp. kich dywanach wchodzimv drewniany 

W miesiacu lipcu w p.rzędzalni na i.ni schodami prosto z ha.a.lu na góre. 
Księożym Mł}"nie, Pods.tawowej przędz.al Tutaj mieszczą sie sypialnię wczaso­
n'i od pracy której zależy produkcja wiczów. ()s>tro:imie uchylamy drzwi. 

straciły bla.sik młodości. Nie pa.miętaję. 
o tym. Nie c·hcę. pamiętać przez te dwa 
tygodnie truk pięknych wczasów. Chcą 
być szczęśliwe, radosne i młode, chcę. 
choć na te kilka dni w otoczeniu pięk­
na, wygodv i dostatku przeżyć swę.. za· 
gubioną niegdyś w wilgotnych sutere­
nach i cia~nych salach fabrycznych, 
młodość. tkalni nie tylko PZPB nr. 1, ale sze1~e- Poznajemy je od raziu pomimo ile ta-

gu in~ych fabryik w kraju; zaopatrują.- kie tu są jakieś świeże, odświętne i • * 
cyich ·Się tu w przędzę, z winv majstrów, młode. Nie majt). słów za,,chwytu na inp.- Oto Bronisława Kazimiel'C2ak, 'Przęd-

• 
~lan nie r01>tał wykonany. Znaczy to, \>'Ze pyJ,ania o warunkach pobytu, Ws·zy ka z PZPB nr. 1, obecnie referentka 
ze ws•kutek tego tyle a tyle kroo:;ien w stko im się porloba. I wwrzyste dywany BHP. Od 35 lat p·racuje w jednej i tej 
~kalni nie wyrobiło sw<>iej normy w pokojach, i sfoneczina jadalnia, w same.i fabryce, ale nigdy 111.ie cziuła się 
wsk~tek J;>raku WfJ.tku czy os'Tlowy, że której na śnieżnym obi;·usie pełino jest tak szeozęśliwę. jak teraz. 
s·etk.1 ludzl nie ooi-0fomęlo zwykłego pro. różnych przy,;m.aków, i czyściutkie, wy A oto na.ilbli±sza .ie.i sę.siadka. Wła-
centu trac!).c przez to na zarobku. ~od,ne łóżka. dysława wotniak również .,, „baweŁnia-

Na oddziale selfaktorów również z po - Tak nam tu do'bne, tak dobrze jak nei jedynki". Ta doibyze pamięta jąik to 
wOdu niedOpatrzenia ze strony maj· ni.a było nam dotę,d nigdy - mówię. ied bywało przed wojnę.. Pracowała wtedy 

• • •••• •••••••••••••••••••••••• na pn ez drugą. w fabryce dywanów Finsteira. 

P b
• . Nie pamięiają. o nicz:vm. O trosikach, ' - Ileż ia się wtedy tych dywamów 

a ,anlczanl·n W \nrł\'ach a nierzadko i nędzy w j8:kiej pędziły narobiłam„. i nie myślałam nawet, że 
UU U życie p·rzed wojnę.. o tym, ze włosv ich kiedyś stą.p.ać po nich będę - mówi z 

Serdeczne u k Io ny z egzoty- d_a_v_1o1_no~p.;..1_·z„:v„'1JJ_r_ó_.s..;zy_ł_a_. _si_w_i_z_n_a_, _a.._o_c_z-.y_u_ś_m_i_.e_ch_e_m_. -----------­

cznego kraju Ochrona rynku • 
mięsnego 

Specjalna pla~ówka czuwa nad właściwym zaopatrzeniem ludności 

- Najlepiej pamiętam 5:tygod111iOiVY 
strajk w fa.bryce. Było to w ro•ku 1933. 
Zarobki były głodowe, prócz tego ciągłe 
szykany ze strony fahrykamta. Nie mag 
llśmy jUIŻ wytrzymać.' 5 tygodni trwała 
blokada fa.bryki. Walrzyliśmv · z rmpa­
czą. o prawo do ż.vca. Pod . mury zakła -
du p·rzychodziły nasze rodiziriy, n.a1S'Ze 
dzieci. Fabrykant dopuszczał .ie chęt· 
nie. Liczył na, to, że kh wynędzniałe 
twarze i łzy załamię. nasz oipór. Ale nie 
daliśmy się. Wygra liśmv strajk. Po 
pewnym czasie zinów urwano nam pła­
ce. A w domu czeka.ły dzieci na chleb,• 
który wcię.ż stawał się droższym. 

Ta ohok szczupła blandy:nka, na twa 
rzy które.i widać tyle przeżvtvch tros·k 
- to ApOlOnfa Pilarska, l}rŻadka, mat­
ka dwojga dzied. Syn prakt~,rku.ie w 
,,baweliniane.i trójce''. . 16-letnia córka 
jesit jes~cze U!Czennką d.keum. Marzy, 
by zostać nauczycielką. 

Obok w wygodnym. klubowym fotelu 
sfodzi przodownj~a z tkalpi PZPB nr. 5, 
Maria Augustyniak, kierowniczka zes­
połu i zdobywcz~rni dwóch kolej10ych 
nagród w tegorocznych etap.ach wsl}ół­
zawodnictwa. Nieco dalej znów p·rząd­
ka z Księżego Młyna -- Maria K"'cOcik, 
która rok temu spędzała · wczasv w 

rzasu swego istnienia szereg wykro- Dusznikach na Dolnym ślą.sku. Wresz­
czeń. cie na końcu stołu, ukrytv pra wi•e za 

Ustalono np„ że wł.a.~ciciel sklepu dużym .wazonem sfarC'zyków, przysłu­
miesnego Andrzej PawłOwsld (ul. Odyń chu.ie się rozmowie beniaminek tutei­
ra 12) zmagazynO'wał smalec w oczeki- szego zespołu, !!)-letni Władysław Si­

sama nazwa W'llkazuje, ma z.a zadanie wainiu zwyżki cen. Towaru •nie wykazał wiński - tkacz z PZPW nr. 35. 
ściganie przest~pstw i wvkro12eń, go- w ksi .ążok.ach handlowyrh. ·~właściciel Si.witłski chl;ltnie przebywa w towarzy 
dzęcych w OgólnOpaństwową. gospodar- sklepu mięsnego, Mieczysław Graczkow stwie tych kohiet. z których ka.żda mo­
kę mięsną. Ski (ul Świerczewskiego 57) utrzymy- głaiby mu być matką,. .Test luhian'.' m i 

Przy łódzkiej ekspozyoturze Centralne 
go Zarządu Przemysłu Mięsnego zorga 
nizowaiyv zositał specjalny „wydział 
Ochrony i kontroli rynku", . który, jak 

wał •nvó.i za .kład w a:nt.vsa:nijarnym sita ·' 
Utworzenie te.i p·lacówki było koniec2 nie. Mięso pirzechowywał z 'lardzewia- sizanowa.nyrn. W dzień organizuje wy-

ne ze względu na kom/bi.mac.ie, jakich łych naczynia·ch, tak, że np. bOczek cal cieczki tereno•znawcze dla swych. towa-
z dai k ' h dopu:?zcżaię. sie nieuczciwi rzeźnicy, kOwlcie ...n.kry .... był g'"7Vbem, Wi'edząc, rzyszy, wieczorem zaś gra z ·kobietami 

e tc , egzotycznych Indii otrzymaliśmy ~~...ib· · · 1 b t d · · „- •J' 
4

-, w „damkę''. Na dwa tygodni'e w·czaSÓ\" 
serdec z·• k ó f.1VU oa.1.ę;cy .ceny, u ru imący .się że czvn ten 1'est karv.,,.odny, zainropon,.._ · ·• 

zny is„ t rego autorem jest ob. Zyg- ed hod 1 " .... ...,. stał się weso.lym, pełnym żv. cia chło'P-
munt Po:p;e~·vns· k' ·-ł · k · p b' · ~pr. z az• m.ie:sa, poc zę.cego z me e wał kontrolero. m CZP'„ "'Ó"kę byle by A 

•0 • ·•. i, s.,., Y mies: an1ec a 1amc. „ l bo .n n u Cem.. le kazdv stod "'l'e, z'e W z''.'Cl'u 
.... a n.ag-o u JU. tylko znisizczv. li pro1to1'""ł. .,. '" ·' 

W jaki sposób pabi.anic:r:anin znalazł się rak N d '-'-' codziennym Władek Siwiński ma wie-
daleko od swego rodzinnego miasta, w samym o~,ry ~y ·z~ał. P:"ZY łó~zkie.i d:vre~cji I W <itm wypadkach ~prawy &kierowa- le trook. On to bowiem WTl'.'l z n1łod- . 

1 .4 "? CZP:\f u1awmł .iuz w c1ą.gu krótkiego no do Komis.ii Specjalnej. (a) 'b 
~wę. ~----------~----~--~--~~~~~~~-~~--~~zym r~e~~utg~w-rodz~~Dzi~i 

Pis:r:e nam o tym w liście, zawierającym 'jedno Już j'est do nabycia We Wszystkich kios'-ach Jego pracv Z\'.11;\. o:;rtarzv i schorowani ro-
c:efaie pozdrowieni.a dla Redakcji „Expressu" IC d~ice i .1;-1etnia siostra. Jest wi ęc -
i wszystkich naszych c:r:ytelników. DOW'1 31 numer k~erowmk1em zespolu w fabryce i zwy 

Zy8'1'.1~nt Pośpieszyń~ki jest uczniem Szkoły r-i.e 7 cę. w o•s tat,nim etapie współzawod-
Morskie1 w Gdyni. Po ukorlczeni11 :r:ajęć teorety- J)j)"lrI ~ ~ ET"'ltT "<& mctwa na. ok'ręg łódzki. w dniu 22 lip-
cmych i praktyki 1ui terenie portu polskiego, zo ~ ~ .l1Ji) JłL ca b. r. otrzymał urocz yście nagrodę 
stał zaokrętowany na m-s Gen. Walter i na pokła .., Ó wraz · ?e swym ze!'polem, oraz kupo n 
d:ie tego statku pływa po dalekich lł'odach. Zwie KT RY KOSZTUJE TYLKO 25 ZŁOTYCH :na~eriału na ubranie. We wrześniu 
dził już kawal świaw., widział nie jedno i wiele • • • K k L id·zie na kursy rlla mai~trów. 
jeucze zobaczy w na.,tępnych rejsach. I przynOSl rozsfrzygnręcie On urSU iferackiegp "' * * 
Zdjęcie, które nam nadesłał, przedstawia ory-1_::·.··.· Hi śr6d wielu interesu;qc8ch artJ)kułów zna;dziemJ; . T8:c':' ~. ws·zy

5
cy tuta.i. Przy.ieżdża.fo, 

8inalnv· budynek w Kalkucie, gdzie pab;anicza· R Ó h · d · · d /" 1 o?.1ezdza.1ą, zmienia.ię. się . twarze i na-
• ,, ozm w i _ o cu zze z o cu ac i oraz o t11m, ie zw1sl'a 1 k , ... 

nin zatrzymał. się na parę dni, nabierajac sil do ' o , ' ' a e a!" '~, W ~<Jościnnycb ścią· 
tlrdszej podróży i slużbv. tk) ,,Kobiets nie zawsze mają racją" nach „Przodowmka jest taki S'llll. Po _________________ ....;...;.......;..; __________________ ....11~~...i»~~~W}; 
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Nasi przodownicy ,,.Olimpiada'' dla dzieci, 
młodzieży 

dorosłych • 
l 

\. 

Atrakcje 
14 

sportowe 
15 bm. 

oczekują 
.:._ Ulice 

mieszkańców lodzi 
stadiony zapełnią 

w 
się 

dniach 
publicznością 

JENOWEFA SIARA 

- DOI1lero co wróciłam z wCIUlsów z Cze­
ehosłowacji. Zrablliśmy prawie 2.000 kim. -
opowiada z błyszczącymi oczami. - Byliśmy 

w Sudetach I na francuskiej granicy, zwie­
dziliśmy Hradczyn, rozmawialiśmy z prezy­
dentem Gotwaldem. Czuliśmy się tam ser­
decznie I swojsko, Jak w domu swych bra­
oł. 

Podczas rozmowy podchodzą do nas robot 
nice z prośbą o wskazówki, cży pomoc. Ge­
nowefa Siara, związując splątane nitki wy­
.ieśnła prządkom na co:ym polega bid. Sa­
ma pracuje na przędzalni PZPB nr 1 od 28 
lat. 
Łagodna, pracowita l sumienna, zaWS'Ze 

stara się o to, aby praca jej była wzorową, 
by wzorową była praca zespołu, na czele któ 

1 rego stoi. W uznaniu zasług w dniu 22 lip­
ca br. odznaczona została Orderem Sztanda­
ru Pracy 1-szej klasy, a poprzednio Srebr­
nym Krzyżem Zasługi. 

W życiu prywatnym tak samo jest cicha 
I skromna. W czyściutkim mieszkanku przy 
ul. Suwalskiej 20 czeka na nią mąż robotnik 
PZPW nr. 5 I trzy dorodne córy - uczenice. 
A w bratniej Czechosłowacji tęskni najstar­
sza córka - Halina I 1 miesięczny wnuczek. 

Dokqd dziś pó'.dziemy 
TEATRY 

WOJSKA POLSKIEGO - „Halka'' 
KAMERA LNY - Szczygli zaułek 

OSA - Jadzia wdowa 

KI N A 
ADlUĄ - Mężczyźni w jej. życiu 16, 18, 20 
13ALTYK - Młoda Gwardia 
seria I! 17, 19, 21 , 
BAJKA - Postrach Mórz 18, 20 
GDYNIA - Progra!TI ~ktualnoś"i 
HEL - Zielone lata 15,30, 18, 20,30 
MUZA - Tajemnica nocy wigilijnej 18, 20. 
POLONIA - Ulica Graniczna 15.30 18, 20,30 
TATRY - Pocałunek na ~tadiome 16, 18, 20 
PRZEDWJOśNIE ~ Wołga! Wołga! 

16, 18, 20 
STYLOWY - Skarb 16, 18. 20 
śWIT - Skarb, godz. 18, 20 . 
ROBOTNIK - Młoda Gwardia 
seria I lS,30, 18, 20.30 
ROMA - Złoty kluczyk 16, 18, 29 
REKORD - Bohaterowie pustyni 16. 
Antoni i Antonina 18, 20. 
TĘCZA - Tragiczny pościg 17, 19, 21 
WISŁA --r Powrót do dornu 17, 19, 21 
WLóKNIARZ - Wieś na pograniczu 
17, 10, 21 
WOLNOŚĆ - Powr6t do domu 16, 18, 20 
ZACHĘTA - Carrie kłamie 16, 18, 20 

„MŁODA GWARDIA'' 

Tym wszy~tkim którzy nie mieli możliwości 
obejrzenia !_ej s~rii filmu „Młoda Gwarc).ial' 
'l\'yświetlanego na ekranach kin łódzkich przy­
pominamy, że film ten wyświetlany jest na 
ekranie kina .,Robotnik''. 

Zport jeF.t na;Ic;pszyrn wypoczynkiem Po raz pierwszv po Wojnie zorgan.izo-
po ciężkiej pracy zawodowej. Przekony wane zostanlJ. „prawdziwe" zawody 
w~iemy sie o tym na stadionach spor· sportowe dla naszych najmłodszych po­
towych, które w każde d·ni 'wolne od ciech. Oczywiście nie ma mowy o tym, 
pracy wyipeł·niaja.• sie po brzegi tysią.ca· bv na:;;;ze trzy czy czteroletnie brzdące 
mi widzów. Nic dziwnego, zawOdy spor grały w piłkę lub uprawiały bok~. Za· 
tOwe stanowi<> dla szer<>kicb mas na· wodv odbędą. się p.od hasłem walki o 
szego społeczeństwa najgOdziw~ZIJ. roz· „Złoty smoczek" w konkurencjach, któ 
r;rwkę, dOs!arcz~jl)c poza zupel.nym oc!- re sa przez r.ich. upr:iwiane masowo, tj. 
prężeniem duchowvm wielu niezapem w wyścigach na hulajnodze i tróikOło-

nianycb wrateń. wYm rowerze. Zwycięskie mikrusy 
Toteż mieszkai1cy naszego mias•ta zdoheda. pena łakociami szereg cennych 

niewatpliwie ~ wielką. radoiśrią p-0wi· nagród, m. ' in. hulajnogę i rower, a ma 
ta ja, pięknlJ. inicjatywę łódzkich orga· musie przeżyją. nielada emo~.ię. Impre· 
nizaoii sportowych, które mobilizuję za zg-romadzi bezwatr>ienia wielu kihi· 
wszystkie swoje siły. by w dni wolne rów, którzy w niedzielę U bm. stawi') 
Od praev urzęd:dć dla naszej publlcz się o godz. 11 w Al. Kościuszki między 
nOści szereg najbardziej atrakcyjnych Andneja i ZamenhOifa, by obsenrn· 
imprez spOrtowych. wać iniezwykle frapu.ia.cą. walkę zmo·to 

Dzięki t.vm właśnie wysiłkom miasto ry.zowa.nych niemowlaków. 
nasze żyć będzie w dniach U i '15 bm. Niejeden z dorosłych, czytają.c o tym, 
pod znakiem „małej olimpiady". Repre za.zdrości szkrabom. Ale zupełnie nie· 
zentowane w lflie.i bowiem będą. nie· potrzebnie, bo i dla nich zgotowa1110 nie 
omal wsz.v·s1tkie ~alezie sportu. Zawo- mniei interesują.,ci;1. imprnę. Każdy, kto 
dami tymi emecjonować ·się będzie każ tylko ma Ochotę może na jakimkolwiek 
dy - i dorośli, i młodzież, a nawet rowerze startować w pierwszvm „ Wyś­
dzieci! ·Każdy bo••viem znaid:zie w cza· 1 cigu DOokOła L&dzi dla Turysł6w". 

~ie tei „o•limpiad~·" dziedzinę spiortu, Start nastani o\godz. 9 sprzed gmachu 
która go pasjonuje. Zarzl)dn Miejskiego (Piotrkowska 104), 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Mistrzostwa bokserskie ZSRR 
pod znakiem ataku młodych pięściarzy 
W wielkiej sali Litewskiego Instytutu Fiz., szczękę i Segałowicz został wyliczony w dru. 

kultury w Kownie zakończyły się mistrzostwa giej rundzie. 
pięściarskie ZSRR, w których wzięło udział kil 'w pozos:ałych w_al~ach finałowych osiągnię 
lmset bokaerów, reprezentują.cych nieomal to następuJące wymki: 

wszystkie republiki radzieckie. W wadze koguciej mistrzem ZSRR zos tał 

W mistrzostwach startowało wielu uardzo Chanukaszwili (Gruzja), który pokonał Soko. 
łowa (Moskwa); w piórkowej Kniaziew zwycię 

utalentowanych młodych pięściarzy, którzy żył Arystasiana; w lekkiej Grejner po raz pi~ 

przypuścili generalny szturm na renomowane ty zdobył mistrzostwo po zwycięskiej walce z 
gwiazdy. Skutki tego ataku najbardziej odrzuł młodym Mulinem, rewanżując mu się za poraż 

znany z występów w Polsce mistrz wagi mu. kę w mistrzostwach :Moskwy; w półśredniej 

szej - Segałowicz. Już w ćwierćfinale spotkał Szczerbakow pokonał Kulikowa (Moskwa); w 

się on z mało znanym Gruzinem Kaladze, na. średni~j Kogan wypunktował Sylczewa; w pół. 

potykając w nim bardzo groźnego przeciwnika. ciężkiej Anatol Stepanow,~który w półfinale 

Segałowicz rozstrzygnął tę walkę na swoją ko wygrał ze swym hrat(;'11, z, yciężył Turię (Rep. 

rzyść dopiero w trzeciej rundzie dzięki lepsze- Estońska) i w ciężkiPj mist em został Korolew 

mu finiszowi. po walce ze Szczocykasem ( ep. Litewska). 

Nie poszczęściło mu ~ię jednak w finałach. Być może niejeden z nowokreowanych mi. 

Walka Segałowirza z 17 _letnim Bułakowem do- strzów :ZSRR spotka się z pięściarzami ,polski. 

starczyła najwiębzej semacji mist~zo~t~ - mi na Akademickich Mistrzostwach ś'wiata w 

jedna z potężnych bomb B·Jłakowa trafiła w I Budapeszcie. 

K• dy YJ• d ekipy zagraniczne le · prz 8 ą na wyścig dookoła Polski? 
Kolarze zamieniajq rowery na ..• samolot 

Już wszystkie ekipy zagraniczne nadesłały przybędzie również część zawodników duńskich. 

terminy swego przybycia do Warszawy. Przy. Pozostali natomiast kolarze dm1scy przyjadą 

jazd, pierwszych zespołów zawodników zagra_ specjalnym samolotem z Kopenhagi w niedzie 

nicznych, biorących udział w wyścigu kolar- lę 21 bm. Będą to Ci kolarze, którzy wezmą 

skim Dookoła Polski nastąpi w czwartek, tj. udział w mistrzostwach świata, a więc reszta 

18 sierpnia. zespołu duńskiego, Polak z Francji - Frankow 

W dniu tym specjalne samofoty przywiozą ski orat' najlepsi zawodnicy czechosłowaccy. 

członków drużyn włoskiej, rumuńskiej i fiń. Jak się dowiadujemy, Pol>ka Kronika Filmo 

skiej. W piątek natomiast przyjadą pociągiem wa będzie nakręcać poszczególne etapy wyści. 

Czesi, a w sobotę przedstawiciele komitetu or- gu. Tym samym ludność tych miejscowości, 

gauizacyjnego wyścigu powitają. na lotnisku na przez kt6re nie przechodzi trasa wyścigu, bę. 

Okęciu drużyny kolarskie Anglii, Francji, Po. dzie mogła podziwiać najciekawsze fragmenty 

laków z Francji, oraz Szwajcarii. W dniu tym I gigantycznego wYścigu na ekranie. 

OGŁOSZENIA DROBNE ):-otiarow~n;eqracv KURSY Stenografii, I 
księgowo§ci, korespon 

nencji, maszynopisania 
grupy początkowe, 

wyższe. Zgłoszenia 

dtowarzyszPnie Steno. 

S. P. B. w Czt:stocJ,ow:e 
Al. N.M.P. Nr 24. Tel. 17-80 

LEKARZE 

Dr BILIŃSKI - chu· 
roby serca - wznowił 

przyjęcia 11-14. Le­
ginnńw. 3. 413 

Dr KOŁSUT ZOFIA. 
:hnroby kobiece, aku 
11zeria V~nź, Piot.rk•m 
8 ka 70 t.Pl ~J 2.22 !{O 

ilzina :!-~ fi74R 

MECHANICZNA •• .~· 
twórnia mebli Misi>.. 
czak, l..ódź; Sienkiew1 
cza fi!!, sklep, Stalina 
22. Pol!'ca meble w~zel 
kiego rodzaju. Sz.i.ty 
trzydrzwiowe, stolli!U 
railiowtl od R.500 zł. 

GARA:t na samochód 
poszukiwany natych­
miast. Wiadomość 

ZATRUDNIĘ praco­
wnicę obeznaną bardzo 
dobrze w plisowaniu. 
Zgłoszenia tel. 203_63. 

470;5 

SZWAC:l.OKĘ na maszy 
nę dwuigielną zatru. 
dni firma A. Wołk i 
S.ka Piotrkowska 220. 

75<i8 

Kupno Sprteda7 ,Prasa" Piotrkowska 
55 tel. 111-50 lub 

NIANIA do 2.letniego 
chłoprzyka potrzebna 
uatyehrnia~t. Zgłosze_ 

nia. do godz. 1 O-ej. Al. 
Kośriu~zki 13 m. 12 SPRZEDAM plac w 

dohrym punkcie pod 
budowę Tuszy n -Las 
Wiadomość Tuszyn­
'..as Willa 209 Rutkow 
iki. 46!H 

ZEGARKI, złoto, sre· 
hro, kamienie. knpno. 
~przP<ln:7.. „Omeira" -
Piotrkowska 4 

114-75, 

PIANINO do sprzeda­
nia Steglicha. Fel. 
sztyńskiego 22 Wąsow 
ski. 7569 

NAUKA 

KROJU nowoczesnego, 
modelowania, szycia u. 
brań damskich, dziecię 

RESORKĘ na bało. cych, bieliźniaJ·st.wa, 

nach sprzedam. Wiado I gorseciarst~'l'!I kursy 
mość od 3 do 5.e,j. Te IPR. I;róchnika 25. 
ldon 159.9-1. 7570 4706 

grafów PiotrkowskA 
8~. 807 

KURSY kl"Oju szycia 
opłata miesięczna 1000 
Gdańska 154 front 2 
piętro. 4 708 

DO :MATURY angieL 
ski, niemiecki przygo­
towuje, Narutowirza 
5( 19 17-20. 4709 

LOKALE 

POSZUKUJĘ pokoju 
sublokatorskiego bez­
dzietne małżeństwo. 

Wiadomośi, Poł,•1dnio. 
'l'a 42 Gałczyńscy .. 

4707 
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poszuku;e 
Budowniczych 
Techników 
Kalkulatorów 

budowlanych 
00 

P.Z.P.B. NR 1 w ŁODZI 
7atrudnią natychmiast: 

TECHNIKÓW MECHANIKÓW, 
ELEKTRYKÓW i BUDOWLANYC-t 
ltRESLARzy, MONTERÓW, Sl.ll· 
SARZY, TOKARŻY, BLACHARZY. 
STOLARZY, SPAWACZY ACET. 

i ELEKTRYCZNYCH. 
Tylko siły wykwalifikowane. 

Ponadto pomoc fachową warsztatcwą 

i robotników niewykwalifikowanych. 
Zgłoszenia osob:ste przyjmuje Wydział 
Persona.lny, Tymienieckiego 7, w godz. 
od 8 do 13-ej. 8ll-

po czym zawodnicy pojadą na Plac 
Wolności 01krą.ża. go i Piotrkowską ru­
szą do Rudy Pabianlckiej, by przez 
R.zgów, Chojny, Rzg-0wsk:;i. i Piotrkow· 
ska. wrócić na metę p1·zed gmachem 
Zarzarlu !\Iiejskiego. Długość trasy wy­
nosi ok. 25 km. I tutaj zwycięzców C2e­

kaję cenne nagrody w postaci 3 r«>we­
rów i in. LOdrlanie, którzy zgr!lmadZIJ. 
się wtedy na Piotrkowskiej, będę mieli 
w cil)Jm qodziny bardzo interesujace 
widowisko, którego im dostarczę kola­
rze z przypadku. 

Pown.żniejsza impreza kolar!'ka odbę 
dzie si~ o go.dz. 17 na torze w Heleno­
wie. Tutaj ~tartować już będą najlepsi 
polscy torowe>'• którzv w dwud·nio­
wyrh bojach ubieg-ać się bQda o zdoby· 
cie puch~ru przechodniego PZKol. 

O gOdZ'lnie 18 natomiast zwolennicy 
Piłki nożnej za,pełnią., trybuny stadionu 
ŁKS \Vłókniarza, gdzie tocz>'ć sic bę· 
d.zie spotkanie w ramach II ligi rdłkar 
;;J:ie.i mię,d7y „Widzewem" a „Ognis· 
klem" z Siedlec. 

Dnia 15 bm. natomia~t oczekiwać nas 
będz\e o godz. 1 t dru~g-i emocjonufocv 
wyścig w Al. KOśduszki. T1·m razem 
"tartować będa nie niPmowlęta, Jerz 
„ka.rtowine". Wy.ścig Odbywać się bę­

dzie na dystansie 50 km w ObWCdzie 
zamkniętym w AI. Kościusz.ki m.iędzy 
Legionów i Andrzeja. Dla zw1·cię.zców 
ufnn'iowano -;Żereg- cennvch nagród. 

O godz. 17 natolllia~t toczyć się bę­
dzie drugi fl7iel'1 izawodów kolial"Skkh 
o PUC'har PZKol. w Helenowie. 

A więc · w ci~gu tylko dwóch dni bę­
dziemv mieli l'lOe atrakcji. Lodzianie 
niewatpHwie sk0r7'ysłaja z nadarzajlJ.­
cei się Gka7ii, bv Cbeiuef. wszvstkie 7a 
wody „lót:r.zr.dei Olimiady", zwłas:rcza. 
:le każde -z nich zaczynaj') się o innef 
porze. 
-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

W·ystawa sportowa 
· w Lodzi 

W najbliższą środę otwarta zostanie w Łodzi 
wystawa Sportowa, zorganizowana przez Woj. 
Urząd Kultury Fizycznej. Wystawa mieścić sit 
będzie w lokalu WUKF przy ul. Curie.Skłodow 
skiej i zobrazuje dorobek sportu łódzkiego od 
chwili wyzwolenia. 

Zam· st dwóch 
- jeden silny klub 

ŁKS Włókniarz został ostatnio znacznie 
wzmocniony, szczególnie jeśli chodzi o sekcję 

gier sportowych. Nastą,piło to dzięki przyłącze 

niu się do ŁKS Włókniarza - Klubu Sportowe 
go YMCA (Łódź). . 

Zawarczą motory 
na torze żużlowym w Warszawie 

28 bm. odbędą się na torze ,,Skry" w War. 
szawie międz~·pańi'twowe zawody motocyklowe 
na żużlu między CSR a Pol~ką. żużlowcy .cze­
chosłowaccy rozegrają ponadto 2 spotkania, 
prawdopodobnie w Katowicach i Bydgoszczy. 
Czołowi za wodnicy pol~.cy zostnną. zgrurowani 
prz<'d zawodami na }\rótkim obozie trcningo. 
wym, po zakończeniu którego ustalony będzie 

skład ekipy narodowej. 
~~~,..,..~~~...._,.~,.., ..,........_,.~~.._... 

OGŁOSZENIE PRZETARGOWE 

Centrala Handlowa Prremysłu Skórzane­
go w Łod:il'i &przeda w drodze przetargu 

1. samochód cięż. MORRIS COMMERCIAL, 
typ. trzy czwarte tony, 

2. samochód cięż. FORD GAZ, typ AA, 

3. samochód osob. MERCEDES BENZ, .typ. 
Vl70,. 

4. samochód osob. HANOMAG, typ. Kurier. 

Samochody można oglądać codz!ennie w 
godzinach od 8 - 16 w garażach Oddziału 

Transportowego Centrali Handlowej Przemy 
słu Skórzanego, Łódź, ul. Kilińskiego 136-138, 

Wadium w wysokośc: 2 proc. oferowanej 
sumy należy wpłacić gotówką do kasy Cen­
trali Handlowej Przemysłu Skórzanego, Łódż 
ul. Czackiego 16 lub na rachunek żyrowy Na 
rodowy Bank Polski Nr. 1163. 

Oferty w zalakowan ych koperta<:h wraz z 
dowodem wpłaty wadium należy składać do 
Oddziału '.J.:ransiportowego · CHPS - Łódź, ul. 
Kilińskiego 136-138 do dnia 20 sierpn!a 1949 
roku do godz. 11-ej po czym n"s~·1Pi o g{'rlz. 
12-ej komisyjne otwarcie kopert. 

CHPS zastrzega sobie dowolny wybór ofe-
renta bez wzglqdu na cenę. 815-
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